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Numer pojedynozy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Adm i- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r e e z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e l  zł. 35 ot. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Luiowśkięj, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipo# do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni .a  dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
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CẐ ŚO URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej podporucznikowi w re­
zerwie pułku dragonów księcia Jana Józefa 
Liechtenstein Nr. 10, i praktykantowi kon­
ceptowemu przy Namiestnictwie morawskiem, 
Walery ano wi P i e ń c z y k o w  P i e ń c z y -  
k o w s k i e m u ,  nadać godność podkomorze­
go z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
lipca b. r. przyzwolić najmiłościwiej, ażeby 
posiadającemu tytuł i charakter radcy dworu, 
dyrektorowi policyi w K rakow ie, Karolowi 
E n g l i s c h o w i ,  z powodu przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczyn­
ku, wyrażone zostało Najwyższe zadowolenie 
za jego długoletnią i znakomitą służbę.

P. Minister wyznań i oświecenia za­
mianował suplenta katechetę w gimuazyum 
państ. w Sanoku, ks. Józefa M o s k a l i k a ,  
rzeczywistym katechetą grecko - katolickim 
w tymże zakładzie.

Prezydyumc. p krajowej Dyrekcji skarbi 
zamianowało Jana J a s i ń s k i e g o ,  kontrolo- 
rem dla podatku od cukru w IX  klasie rangi, 
zaś Stanisława D o s k o w s k i e g o ,  asysten­
tem podatku od cukru w XI klasie ragi.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Józefa P a w l i n -  
s k i e g o ,  w Strzeliskach starych, stałym

nauczycielem szkoły etatowej w Hrusiaty- 
czach ; tymczasowego nauczyciela Eliasza 
K u k u r u d z ę ,  w Zukowie, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Łapszynie; tym­
czasowego nauczyciela Jana M a c i a s zk  a , 
w Rzozowie, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Łazanach.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Lwów, 30 lipca

zień jutrzejszy jest dniem pra­
wdziwego dla austryackich lu­
dów wesela. Jutro bowiem w 

ciche] i skromnej świątyni w Ischl, Naj­
dostojniejsza Arcyksiężniczka Marya 
Walerya stanie na ślubnym kobiercu z 
Tym, którego Jej serce wybrało, z Naj­
dostojniejszym Arcyksięciem Franci­
szkiem Salvatorem.

Na odgłos uroczystego hymnu we­
selnego, miliony serc uderzają żywem 
tętnem radości, i wszystkie Monarchii 
ludy spieszą ku Najdostojniejszym No- 

,iżeńcom, skupiają się w koło Nich, 
A z hołdem najgorętszych uczuć zwra­
cają swe oczy ku Najjaśniejszym Ro­
dzicom, których Majestat opromienia 
aureola cnót prawdziwie monarszych, 
których berło jest znamieniem tej nie- 
zwalczonej potęgi, co rządzi światem i 
zowie się: Sprawiedliwość; których
Tronu podwaliną jest najsilniejsza, nie­

spożyta podstawa: — miłość wdzięcz­
nych ludów.

A wśród tej niezliczonej rzeszy, 
spieszącej z wyrazem hołdu i życzeń 
gorących, kraj nasz w pierwszym 
staje szeregu. W olbrzymim tym chó­
rze, zgodnych uczuć wierności i przy­
wiązania, wzruszony i z głębi serca 
płynący głos jego wyróżnia się dobi­
tnie. I mówi o wszystkich dobrodziej­
stwach, jakie z wysokości Tronu, ze 
szczodrej dłoni wspaniałomyślnego Mo­
narchy otrzymał • wskazuje na postęp, 
jaki się w nim dokonał, dzięki ojcow­
skiej opiece sprawiedliwego Władcy, 
we wszelkich kierunkach; wskazuje na 
rozwijające się pomyślnie szkoły i uni­
wersytety swoje, wskazuje na lud z 
każdym rokiem oświeć eńszy, na mło­
dzież, ożywioną szczerą chęcią do pra­
cy, na instytuoye rozliczne ku statecz­
nemu podźwignieniu stanu materyal- 
nego mieszkańców ; wskazuje na swo­
body, jakich w całej pełni używa, na 
prace ducha i umysłu, coraz widocz­
niejszy, coraz obfitszy wśród tycl^wo- 
bód przynoszące rezultat. !w  v

Oto potężne węzły, łączące1 "kraj 
nasz z przesławną Dynastyą; węzły 
niespożyte, które dłoń Miłościwego Mo­
narchy z dniem każdym jeszcze bar­
dziej zacieśnia, spiesząc zawsze ze 
szczodrą pomocą tam, gdzie jej rze­
czywiście potrzeba, gdzie nędza lub 
klęska uczuć się daje.

To też od lat wielu nie ma u nas 
zebrania, nie ma uroczystego obchodu, 
na którymby nie zabrzmiał na cześć 
Monarchy i całej Najwyższej Dynastyi, 
okrzyk wdzięczności i miłości głębo­
kiej. A uczucia te wzmagają się dziś 
jeszcze bardziej, w chwili tak podnio­
słej, gdy Najdostojniejsza, ukochana 
Córka Najjaśniejszych Państwa, rozra­
dowanych najszozytniejszem z uczuć 
tego świata, zawiera związek małżeń­
ski. Po całym kraju naszym, od naj­
wspanialszych pałaców do ubogiej le­
pianki wyrobnika, jeden dziś rozlega 
się okrzyk, jedno wszystkie serca prze­
pełnia życzenie i jedna z ust wszyst­
kich wydobywa się modlitwa:

Boże błogosław dostojną Nowo­
żeńców Parę! Oby każde dobrodziej­
stwo, wyświadczone krajowi naszemu 
przez Miłościwego Monarchę, stało się 
dla Nich źTódłem szczęśliwości niewy­
czerpanej; oby modlitwy wdzięcznego 
i wiernego narodu dosięgły Bożego 
Tronu wraz z dźwiękiem uroczystego 
hymnu: Veni Oreator Spiritus!
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TOWARZYSTWO

W Z A JE M N E G O  O D R O D Z E N IA

H U M O R E S K A

Napisał
.A.lt>ert "Vvr'Łlcz3 r2is ]s i.

(Ciąg dalszy).
W  domu z niepokojem oczekiwano po­

wrotu Tadeusza; nie zdarzało się bowiem, 
aby bez poprzedniego zawiadomienia tak po- 
źno wracał. Mieli nawet dziś gościa, w oso­
bie młodego i bardzo przyzwoicie prezentu­
jącego się obywatelskiego syna ze w s i, któ­
ry jakoś obydwom kobietom przypadł do serca.

Pan Tadeusz wszedł z fantazyą, i tak 
jakoś roskosznie usposobiony, że po kolei ca­
łował i ściskał żonę i córkę, a młodemu go­
ściowi podał rękę z obywatelską szczerością, 
potrząsając nią coś ze trzy razy....

Ł  No, moi państwo, ostrożnie ze mną—
rzecze wesoło — bo jestem nabity jak ar­
mata, nie zbliżajcie się pańdzieju z lontem, 
mogę strzelić, jak Boga kocham.

—  Ktoż cię tak nabił, moj Uszku ? — 
pyta żona z uśmiechem, przypatrując się ru­
mianej twarzy starego.... .

— Rozum , doświadczenie, pandziejko, 
i dobrzy ludzie. Mówię ci Karolciu, ja inny 
człowiek. Mieliśmy z Iglickim konferencyę, 
zrobiliśmy na wydziale chryję. T en _  szelma 
Iglicki, to ci pańdzieju łeb ; czyta ci w my­
ślach cudzych jak w książce, i to bez oku­
larów.... Zamach stanu urządził.... ptaszki 
Precz.,., będziemy teraz w ludziach krzesać 
^acha.... On i ja , jak mię tu widzicie, ja, 
Tadeusz Pocięglewicz. Poruszymy niebo i 
siemię.... No, coż Karolciu, takie oczy robisz, 
Jakbym ci zwaryował ...

—  Nie, tylko widzę, żeś był gdzieś na 
dobrym traktamencie.

— To swoją drogą, a to swoją.... Oprze- 
my rzecz całą na wzajemności.... ręka rękę 
myje.... zgniliznę trzeba wyciąć i rozkład po­
wstrzymać.... Za nami pójdą wszyscy.... i 
Paą pańdzieju —  mówi, zwracając się do go­
ścia —. jakże ci tam....

— Bogusław....
— Bogusławie, idziesz z nami. Uczci­

wość przywrócimy.... bo proszę cię, naprzy- 
kład, kto dziś płaci długi ?...

Młodzieniec na te słowa zmięszał się 
bardzo, Andzię oblał rumieniec, a pani Ta- 
deuszowa wzięła męża za rękę.

— Wiesz Uszku, idź spać....
Stary się oburzył na to i dalej do Bo­

gusława :
—  Vięc z nami, czy zgoda?
— Przyznam się panu dobrodziejowi, 

nie wiem o co idzie?
— 0  Towarzystwo wzajemności....
—• Jakiej wzajemności?

. . “T T*ziś jeszcze nie wiem, ale pań­
dzieju jutro już panu powiem.... Pójdzie to 
na szeroką skalę....

Dobrze, jak się dowiem o co, i je - 
Z<iemZga<1Za  ̂ ^ędizie z mojem przekona-

Jakto? więc mnie staremu nie wie- 
rzysz! zawołał obrażony....

Jeszcze nie wiem, o co idzie....
— O zatamowanie rozkładu społeczne­

go, pańdzieju....
— Zobaczę.
— Tak zobaczę.... — powtarza z iro­

nią — wy wszyscy tacy panowie ze wsi. 
Mieszczaństwo was razi.... my kołtuny po­
dług was pańdzieju, takie sobie hetki pętelki— 
Nie chceeie, obejdziemy się bez was, dobrze 
pańdziu, niech was żydzi zjedzą.

— Uszku — mityguje żona.
— Co Uszku, Uszku, ja  ich znam jak 

złamany szeląg.... fanaberye w głowie, a płó­
tno w kieszeni. Wiedz pan, pańdziu, że kto

nie z nam i, to przeciw nam —  mimo 
was, taki zrobimy swoje i ocalimy społeczeń­
stwo.

Ledwie, przeledwie uspokojono rozsier­
dzonego staruszka: młody człowiek tłóma- 
czył się, że tak samo pojmuje położenie rze­
czy, że dlatego właśnie wstąpił do służby 
publicznej, że czuje toż samo, tylko że nie 
został zrozumiany. Potem skręcono rozmowę 
na inny przedmiot, ale już pan Tadeusz nie 
mógł się udobruchać i z zasępioną miną sie­
dział, dopóki nie odszedł pan Bogusław.

Teraz obie kobiety rozżalone napadły 
na niego :

—  Co też tatko wyrabia 1
— Co się z tobą stało! Człowiek taki 

przyzwoity, wykształcony, bo skończył prawo.
— Taki ugrzeczniony — dodaje cór­

ka — co on sobie o nas pomyśli.... Już to 
tatuńcio nie bardzo grzecznie, jak na gospo­
darza domu, z nim się obszedł....

— No i z takiej familii dobrej, a wi­
docznie podoba mu się Andzia....

— I dwie moje kamienice — dodaje 
szydersko stary. Znam ja się na takich pta­
szkach z rosłupaną głową.... Rozdzielił so­
bie włosy na środku jak kobieta, wypachnił 
się pańdzieju, aż mię w nosie swędzi i my­
śli, że sobie ten Pocięglewicz dureń, da się 
schwycić odrazu obu rękami. Z a  pozwoleniem 
pańdzieju, i ja  wiem, co wart jestem. Jeżeli 
zechcę, jutro będę prezesem, a jak jeszcze 
zechcę pańdziu, będę radnym.... Ja mówię 
do niego jak do człowieka porządnego, a on 
tere fere, zobaczę, namyślę się.... dureń pań­
dzieju, co on ma się namyślać, kiedy mu to 
mówi stary i doświadczony człowiek....

— Uszku, ależ on się chce starać o 
Andzię — mówi ciszej matka.

~  Wielka łaska, goły szlachcic z za­
dartym nosem. Moja córka lepszego warta 
męża i ja jej sto lepszych znajdę ... Co mi 
po wylizanym zięciu...."

Ani sposób było go przekonać i lepiej 
usposobić dla pana Bogusława; więc też

zmartwione podobnym obrotem sprawy ko­
biety poszły spać, zostawiając pana Tadeu­
sza na kiedyindziej. On tymczasem wysapaw- 
szy się do w o li , marzył tylko o przyszłem 
prezesostwie i widział się następnie w sali 
ratuszowej, z początku na krześle radzieekiem, 
a potem wyżej na podniesieniu, jako prezy­
dent miasta, na którem w fotelu już usnął.

Otóż szanowni czytelnicy m o i, taka 
mniej więcej była geneza Towarzystwa wza­
jemnego, które dopiero na drugi dzień rano 
otrzymało uzupełniający tytuł „Odrodzenia'*.

A  wynalazł je, całą noc nad tern roz­
myślający Iglicki, i z tern szczęśliwem od­
kryciem pobiegł z rana do pana Tadeusza.

Ten , po dobrym śnie wstał już w in- 
nem usposobieniu, a chociaż pamiętał wczo­
rajszą dyskusyę.... to starał się unikać wszel­
kich przypomnień ze strony swych kobiet.

Był to jeden z mroźnych dni marco­
wych, w których zawierucha śnieżna chce 
przypomnieć ludziom, że zima jeszcze może 
się im dać we znaki. Wiatr dął prosto w 
okna jadalnego pokoju, więc śnieg zasypał 
gzemsy i deski poprzybijane za oknami, na 
których wróble znajdowały zawsze swoje 
śniadanie. Dziś śniadania tego nie było; za­
tem biedactwo siadając w śniegu dopomi­
nało się świergotaniem o zwyczajną porcyę, 
a gdy świergot nie pomagał, zaczęło pukać 
dzióbkami w szyby....

— Aha,  pańdzieju.... jeść się chce 
co ? — mruczał stary, zbliżając się ku oknu —  
idźcie do waszego pysznego prezesa, idźcie 
do wydziału.... Od wczoraj nie jestem człon­
kiem, co mi do was....

Przemowa jednak nie pomagała i na­
stroszone szaraki dobijały się coraz energi­
czniej....

— Prawda i to, źe one jeszcze nie są 
zawiadomione o zmianach w wydziale — 
rzecze do siebie —  to trzeba im dać.

I  otworzywszy połowę okna, śnieg zgar­
nął z desek, nasypał okruszyn bułki i stał 
i patrzył na ich radość, z jaką porywały ka-



I c. i Krajowe] Bafly zdrowia.
Dnia 25 lipca b. r. odbyła c. k. krajowa 

Rada zdrowia trzynaste posiedzenie, na któ- 
rem przedyskutowano i wydano opinię o no­
wym projekcie ustawy o organizacyi leka­
rzy gminnych w Galicyi.

Sprawy krajowe.
{Sprawozdanie inspektora przemysłowego 

dla Galicyi).
W  swoim czasie zwróciliśmy uwagę na 

wielce zajmującą i pouczającą publikacyę in­
spektorów przemysłowych, dającą pogląd na 
ich urzędową działalność w roku ubiegłym, 
i przy tej to sposobności zastrzegliśmy sobie 
obszerniejszą wzmiankę o referacie inspekto­
ra przemysłowego dla Galicyi, p. Arnulfa 
Nawratila.

P. inspektor był w r. 1889 przez 136 
dni w podróży, przyczem zwiedził ogółem 
328 zakładów przemysłowych, z tych 275 
zakładów, posiadających motory mechani­
czne , a 53 warstatów bez tych motorów. 
W e wszystkich 275 fabrykach i warstatach 
zatrudnionych było 13.554 robotników: 10.113 
mężczyzn i 3441 kobiet; 189 zakładów po­
siadało maszyny parowe o sile 6080 koni, 
dalej, 81 motorów wodnych o sile 1344 
koni, i 5 z motorami gazowymi o sile 22 
koni. Nadto wypracował pan Nawratil 115 
pisemnych opinij co do nowych przedsię­
biorstw przemysłowych, 92 opinij o regula­
minach robotniczych, 15 opinij dla sądów i 
128 różnych pism do władz przemysłowych. 
W  111 wypadkach odniósł się inspektor do 
władz politycznych o ich interwencyę, a 
z tych 34 spraw załatwiono do końca roku 
1889. Dla Namiestnictwa opracował p. Na­
wratil 28 sprawozdań, dla Ministerstwa 7 
raportów, i wniósł 15 rekursów przeciwko 
zarządzeniom niższych instancyj przemysło­
wych.

W  roku sprawozdawczym doszło do 
jego wiadomości 219 wypadków nieszczęśli­
wych w zakładach przemysłowych , z tych 
107 zdarzyło się w tartakach; w jednym 
tylko tartaku (nie wymienionym w sprawo­
zdaniu) zaszło aż 6j wypadkowej powodu 
braku osłon przy makyneryi i przy dźwiga­
niu klbców. Władze polityczne doniosły mu 
o 24 wypadkach, dyrekcye szpitali krajo­
wych we Lwowie i w Krakowie o 41, o in­
nych dowiedział się z dzienników i w ciągu 
swoich podróży inspekcyjnych.

Po tym ogólnym poglądzie zaznacza 
p. inspektor, iż stosunek jego z przedsię­
biorcami, z małemi wyjątkami jest dość za­
dowalający. Również robotnicy obdarzają go

wałki, odlatując na ganek, aby je  na mniej­
sze cząstki podziobać.

— Cóż, że nie jestem członkiem opieki, 
ale przecie nikt mi nie zabroni dawać.... To­
warzystwo się rozleci, jak Bóg w niebie, więc 
człowiek powinien mieć litość....

Ubrał się tedy, kieszenie wyładował i 
ruszył na miasto, aby obejść zwykłe stacye
i pocieszyć biedaków. — Już w bramie spo­
tkał go Iglicki z twarzą rozpromienioną od 
radości.

— Mam.... mam.... „Wzajemne Odro­
dzenie."

Stary zatrzymał się; poczciwemi siwe- 
mi oczyma spojrzał w twarz Iglickiego i po­
łożywszy mu obie ręce na ramionach, uca­
łował go w oba policzki.

—  Pańdzieju, przepyszne słowo, które 
z ust moich wyjąłeś. O d r o d z e n i e  mówi 
wiele.

— Wszystko mówi, panie prezesie.
— Tak jest, odrodzenie może być ma- 

teryalne, duchowe, moralne, społeczne.
— Za pozwoleniem — przerywa wyj­

mując notatnik z kieszeni — niech zapiszę, 
bo, uważa pan prezes, będą to nazwy od­
dzielnych sekcyj naszego towarzystwa.... Co 
to znaczy z mądrym mieć do czynienia; 
myśl myślą się dopełnia.... Jabym jeszcze 
dodał fizyczne co?

—  Na tem się nie znam, ale niech bę­
dzie. Tymczasem chodźmy dalej, pogadamy 
po drodze, bo muszę moim biedakom rozdać 
śniadanie....

— Jakto pan prezes, mimo wystąpienia.
—  Coż chcesz , nikt im nie wypowie­

dział , na miejsce moje nowy członek nie 
wybrany, a ja paódziu jestem sumienny i 
skrupulatny.

— Co chw ila , tylko uwielbienie moje 
dla pana dobrodzieja się powiększa.... Co my 
zrobimy we dwóch, co my zrobimy dalibóg 
w głowie mi się mięsza!... Teraz idzie tylko 
o statut Na przepisach ustawowych dobrze 
się nie znam, trzeba nam zawezwać Prawm- 
ckiego, on do tego majster....

coraz większem zaufaniem, i coraz częściej 
zwracają się do niego po radę i z zażale­
niami. W ogóle stanowisko moje — pisze 
on —  wzmacnia się w kołach przemysło­
wych, które okazują coraz większe zrozumie­
nie dla mojego pośredniczącego zadania.

Następnie omawia p. inspektor sprawę 
lokalów roboczych, oświadczając z góry, iż 
w tej mierze, pomimo całej jego gorliwości 
nie wiele zmieniło się na lepsze od roku 
zeszłego. Żądania p. inspektora co do zapro­
wadzenia niezbędnych ulepszeń, napotykają 
częstokroć na opozycyę ze strony przedsię­
biorców, skutkiem czego zmuszonym się on 
widzi uciekać się do interwencyi władz prze­
mysłowych i na tej drodze zniewalać upor- 
nych do wykonania wydanych zarządzeń. 
Niejednokrotnie wszakże zdarzało się, iż jego 
żądania były przedstawione, jako abstrakcyj­
ne, czerpane z książek a nawet szkodliwe dla 
przemysłu krajowego teorye, a w następstwie 
tego nieuwzględnione przez władze przemy­
słowe.

Przechodząc do kwestyi nieszczęśli­
wych wypadków, jakie zaszły w roku ubie­
głym podnosi p. inspektor, iż najwięcej ta­
kich wypadków, bo 107 na ogólną liczbę 219 
wykazują przedsiębiorstwa tartakowe; z tych 
107 wypadków było 10 śmiertelnych. Dru­
gie miejsce zajmuje w tej smutnej rubryce 
przemysł budowlany (37 z tych 6 śmiertel­
nych), trzecie przemysł dla wytwarzania ar­
tykułów spożywczych (25 wypadków, z tych
10 śmiertelnych), czwarte przemysł chemi­
czny (17 wypadków, z tych 4 śmiertelne).

Pod względem przyrządów ochronnych 
przed uduszeniem i t. p. w rafineryach nafty, 
władza przemysłowa zaleciła właścicielom 
żądania inspektora; ci jednak wnieśli re- 
kursa i rzecz pozostaje w zawieszeniu.

W  dalszym ciągu omawia sprawozda­
nie kwestye: zatrudniania robotników, cza­
su pracy dziennej i peryodycznej przerwy 
w pracy. Co się tyczy kwestyi zatrudniania 
robotników, to stosunki w tej mierze nic się 
nie zmieniły od roku poprzedniego. Przewa­
żna część przedsiębiorstw przemysłowych 
zatrudnia wyłącznie m ężczyzn, bo płace są 
w ogóle tak niskie, że przedsiębiorcy nie 
potrzebują uciekać się do tańszych robotni­
ków, za jakich uchodzą kobiety i dzieci.

Młodociani robotnicy pracują prawie 
wyłącznie w drobnym przemyśle, kobiety 
w przemyśle przędzalnym, w cegielniach, 
wreszcie w fabrykach papieru, gdzie są 
uźyispie do lżejszej i pośledniejszej roboty.

. ipzestrzegan ie normalnego czasu pracy 
■pfl5W*wia, zdauiwm inspektora, wiele do 
życzenia.

W  tartakach trwa praca przecięciowo
11 godzin ; w cegielniach od 4 z rana do 9, 
a niekiedy do 10 godziny wieczorem; w nie­
których dystylarniach naftowych odbywa się 
praca od 5 rano do 7 wieczorem, tedy go­
dzin 14. Z powodu przekroczenia przepisów 
o normalnym czasie roboczym wniósł p. in­
spektor 34 zawiadomień do władz przemy-

Właśnie stanęli na pierwszej stacyi 
ptasiej między drzewami na plantaeyach 
miejskich.

— Widzisz pan tych dwóch urwiszów, 
siedzących na gałęzi.... ot tam skulonych i 
nastroszonych, to pańdzieju ich warta.... Z o ­
baczysz niech tylko sięgnę do kieszeni, za­
raz dadzą znać innym.

I rzeczywiście wartownicy zaświergo- 
tali, jeden furknął na dach sąsiedniego do­
mu i nim pan Tadeusz pierwszą garść rzu­
cił, kilkanaście wróbli kulą pospadało z ró­
żnych zakątków dachu.

Starego ta ochota ptaków nadzwyczaj 
bawiła, rzucał coraz bliżej siebie, a śmiałki 
nieomal skakały mu po butach i chwytały 
bułkę, wydzierając sobie większe kawałki.

— Widzisz pan tego z czubkiem i z 
bródką, od tego tego.... Założę się, że to jest 
żyd wróbli i geszeftsman. Co pan myślisz, 
że między ptakami nie ma żydów.... One tu 
ciągle kręcą się po alejach, a i tu jest gieł­
da żydowska, to przy niej się wyćwiczyli w 
przebiegłości.... Ot patrz na niego, jak chwyta 
największe kawałki i odnosi na gzyms i tam 
nie je , ale składa, i leci po drugie.... Może 
on jeszcze na procenta pożycza.... wszystko 
to możliwe pańdziu.

Uśmiał się Iglicki z tych uwag pre­
zesa i przyznał mu racyę.

Szli znowu dalej i ciągle rozmawiali, 
obrabiając plany przyszłych działań towa­
rzystwa. Uchwalono najprzód zachować naj­
głębszą tajemnicę o całej sprawie, następnie 
wezwać Prawnickiego o napisanie statutu, 
a potem dopiero uderzyć w wielką trąbę 
przez dzienniki i zaprosić grono wybranych 
osób na poufną naradę.

—  Panie, co to będzie za hałas w mie­
ście, jak nasze Odrodzenie na świat wyjdzie.... 
Wszystkie te małe pieski, opieki, koła, kół­
ka, familie pójdą w kąt, bo nasze obejmie 
całe zadanie społeczeństwa....

(C iąg dalszy nastąpi.)

słowych. Godna uwagi różnica —  pisze p. 
inspektor — zachodzi w przestrzeganiu czasu 
pracy międz^ drukarniami w Krakowie i we 
Lwowie; gdy magistrat krakowski przychy­
lił się do mojego zapatrywania, iż większe 
drukarnie należy uważać za przedsiębiorstwa, 
prowadzone sposobem fabrycznym, a przeto 
należy do nich zastosować w całej rozcią­
głości prawne postanowienia o normalnym 
czasie roboczym, magistrat lwowski odmien­
nego jest zdania; skutkiem czego zatrudnio­
ny w drukarniach lwowskich personal może 
pracować bez ścisłego oznaczenia godzin.

Przekroczenia przeciw przepisom o 
przerwach w pracy zachodzą równie często, 
jak przeciw postanowieniom o normalnym 
czasie roboczym, a to głównie w młynach i 
tartakach. Nie zawsze także bywają prze­
strzegane przepisy o wypoczynku niedziel­
nym, odnosi się to zaś głównie do przed­
siębiorców izraelickich i trudniących się 
handlem.

Inspektor zapisuje dalej, że jest w kra­
ju  wielkie poszukiwanie pracy, że robotnicy 
miejscy napływają masami do ognisk prze­
mysłowych —  niestosunkowo do ilości nowo 
powstających przedsiębiorstw.

Oprócz braku pracy i często zbyt nis­
kiej płacy, wskazuje inspektor i inne znane 
choroby. Robotnik jest niewolnikiem szyn- 
karzy i handlarzy; ci go wyzyskują, zwła­
szcza, jeżeli płacę otrzymuje raz na miesiąc. 
Ugina się on pod brzemieniem lichwy, a 
żyjąc na kredyt, zmuszony jest brać co mu 
dadzą lichwiarze, towar jak najlichszy, po 
cenach dowolnych. Robotnik sam przez się 
nie ma sposobu ani możności wyzwolenia się 
z tego nieszczęścia.

(Dokończenie nastąpi)

Wizyty pasterskie w Królestwie.
Z Warszawy piszą do Kury era Posn.: 

„W  maju r. b., kiedy w Petersburgu odby­
wały się konsekracye biskupów polskich, kie­
dy ich obdarzano bogatemi insygniami, otrzy­
mali w gubernii siedleckiej (Podlasie) na­
czelnicy powiatowi instrukcyę, następującej 
treści :

„Jeżeli biskup (lubelski i podlaski, ks. 
Jaczewski) będzie objeżdżał dyecezyę, należy 
go trzymać z dala od miejsc, gdzie są cer­
kwie prawosławne (przerobione z unickich), 
przynajmniej w odległości piętnastu wiorst 
dokoła; należy nie dopuszczać żadnych prze­
mówień poza kościołem, żadnych ozdób, j i f t  
n. p. bram i łuków,' ubranych zielenią itfrT 
Przejazd ma się odbywać skromnie, bez pa­
rady.

„Taka jest instrukcya w gubernii sie­
dleckiej, jak nadmieniłem, i wiem o niej na 
pewno. Wnosić ztąd trzeba J że taką samą 
otrzymali naczelnicy powiatowi w guberniach 
lubelskiej i augustowskiej, gdzie są rozrzu­
cone osady dawniej unickie, przepisane w r. 
1875 na prawosławie.

„Instrukcya wspomniona o tyle jest no­
wą, że więcej ścieśnia prawa biskupie.

„W  roku 1883 — to jest w roku zawar­
cia nowej ugody z Rzymem — generał Hur- 
ko wyznaczył biskupowi Wnorowskiemu, któ­
re parafie zwiedzać mu wolno, a których nie. 
W liczbie dozwolonych pomieścił te tylko* 
gdzie nie ma wcale ludności byłej unickiej! 
W roku 1885 biskupowi sejneńskiemu zaka­
zał wizyty biskupiej w powiatach: mazowie­
ckim i augustowskim. Teraz więc nie tylko 
te parafie, gdzie „byli" unici, są zmięszani 
z łacinnikami, ale i te, które dotykają tam­
tych, chociażby nie miały wcale unitów, są 
wyjęte z pod nadzoru biskupiego, o ile mają 
nieszczęście, że leżą w promieniu dwumilo- 
wym od cerkwi. Biskupowi ukazy carskie 
zostawiają wolność wizytowania dyeeezyi; 
lecz aby tę wolność uczynić fikcyjną, wyda­
ją się potajemne rozkazy do gubernatorów, 
żeby wizytom przeszkadzali. Tym sposobem 
można przed światem udawać tolerancyę i 
opiekę nad katolicyzmem."

Podróż cesarza Wilhelma do 
Rossyi.

O zapowiedzianej wizycie cesarza W il­
helma II w Rossyi otrzymuje Pol. Corr. z 
Petersburga, ze źródeł oficyalnych następu­
jące szczegóły:

Cesarz Wilhelm na pokładzie jachtu 
Hohenzollern przybędzie 16 sierpnia do portu 
w Rewlu, stolicy prowincyi estońskiej i na­
stępnego dnia koleją żelazną uda się do 
Narwy, gdzie przez rossyjskie wojska, wy­
znaczone do manewrów, uroczyście powita­
ny zostanie. W  następnych dniach weźmie 
udział monarcha niemiecki w ćwiczeniach 
wojskowych, które się d. 24 sierpnia zakoń­
czą wielkim przeglądem wojsk pod Krasnem 
Siołem. Następnie uda się cesarz niemiecki 
z carem do Peterhofu, zkąd powróci do Nie­
miec. Wiadomość niektórych dzienników, iż 
cesarz niemiecki weźmie także udział w ma­
newrach, odbyć się mających na Wołyniu, 
jest zupełnie bezzasadną.

Jak się zdaje Hamb. Correspondent
należy do rzędu tych dobrze poinformowa­
nych pism niemieckich, które program po­
lityczny, połączony z podróżą cesarza W il­
helma do Rossyi, starają się przedstawić w 
prawdziwych ramach. Główny ustęp arty­
kułu, który w tych dniach ogłosiło pomienione 
pismo, a które reprodukowała zaraz Nordd. 
Allg. Ztg., poczytując go za określający bar­
dzo dokładnie zamiary dworu niemieckiego, 
brzmi jak następuje: „Z  wielu stron, szcze­
gólnie z zagranicy, odzywają się głosy prasy, 
przypisujące Niemcom zamiar porozumienia 
się w wielu rzeczach z Rossyą i zawarcia z 
nią pewnych umów. Głosy te działają pod­
stępnie. Przypisują one dlatego jedynie pewne, 
daleko sięgające zamiary polityce niemiec­
kiej, aby, skoro się, jak to przewidzieć mo­
żna, nie spełnią, mogły później rozwodzić 
się nad wrzekomo poniesioną przez nią klę­
ską. Warto więc już dziś zaznaczyć sta­
nowczo, że o nieudaniu dię jakiegokolwiek 
programu niemieckiego nie będzie można 
nigdy mówić, z tej prostej przyczyny, że pro­
gram żaden nie istnieje, a podróż cesarza 
do Rossyi odbędzie się jedynie w celu u- 
twierdzenia przyjaznych i rodzinnych sto­
sunków, jakie osobiście łączą cesarza z ca­
rem. Źe tak jest a nie inaczej ręczyć mo­
żemy na podstawie informacyi, zasięgniętej z 
bardzo wiarogodnego źródła".

Sprawy bułgarskie.
Jak wiadomo z doniesień telegraficz­

nych, sprawa mianowania dwóch biskupów 
bułgarskich w Macedonii na razie załatwio­
ną została ostatecznie pomyślnie dla rządu 
bułgarskiego, pomimo przeszkód, stawianych 
przez Rossyę, Serbię, Grecyę, tudzież przez 
patryarchę ekumenicznego. Nowomianowa- 
nym biskupom udzielono już birety. Przed 
kilku dniami jeszcze zapewniano, że skutkiem 
przedstawień Serbii, Grecyi a głównie rządu 
rossyjskiego, sułtan zgodził się na odrocze­
nie na pewien czas tego aktu nominacyi. Co 
bądź ostatecznie wpłynęło w tym wypadku 
na postanowienie sułtana, to jedno nie da 
się zaprzeczyć, że Rossya poniosła porażkę, 
gdyż przedstawienia jej nie odniosły żadne­
go skutku, a nie ulega wątpliwości, że ro­
biła ona przedstawienia w tej sprawie.

Ściśle rzecz biorąc, nominacya bisku­
pów nie jest żadną koncesyą dla Bułgaryi, 
lecz uzasadnioną w ustawach tureckich. W 
fesjmanie sułtańskim z roku 1872 wyłączono 
z^zukresu władzy patryarchy ekumenicznego 
trzy dyecezye: Ueskueb, Ochrida i Welese, a 
przyłączono je  do nowo utworzonego exar- 
chatu bułgarskiego, traktat zaś berliński w 
niczem nie zmienił istoty i urządzenia ex- 
archatu. Rossya nie miała więc w tym wy­
padku żadnej prawnej podstawy do wystę­
powania z remonstracyami; do tego trzeba 
dodać, że nie kto inny tylko ambasador ros- 
syjski Ignatjew swego czasu najgorliwiej 
pracował nad utworzeniem odrębnego exar- 
chatu bułgarskiego tak, że eiarchat ten u- 
ważać można w znacznej części za dzieło 
dyplomacyi rossyjskiej.

Lecz Rossyi nie szło tutaj o biskupów, 
tylko o to, że kwestyę tę poruszył Stambu­
łów w nocie swej z 16 czerwca, i że Stam­
bułów, naczelnik rządu, którego Rossya nie 
uznaje, domagał się tej nominacyi w nocie, 
w której między innemi zażądał także uzna­
nia przez Portę Ferdynanda księciem buł­
garskim. Nota zawierająca tak zuchwałe żą­
danie powinna była, zdaniem Rossyi, być 
odrzuconą i pozostać bez odpowiedzi — tym­
czasem sułtan spełnia jedno życzenie za­
warte w tej n ocie , a zatem odpowiada 
na nią.

Nord brukselski zabiera znów głos 
w sprawie bułgarskiej. Tak obecnie, jak 
poprzednio, widzi Nord w rządach Ferdy­
nanda i Stambułowa tylko fenomeny przej­
ściowe. Dziennik ten twierdzi, iż byłoby szaleń­
stwem przelewać krew rossyjską lub buł­
garską w celu położenia końca niepewnemu 
stanowi rzeczy, w jakim pozostaje od dłuż­
szego czasu Bułgarya. Rząd bułgarski sam 
przyspieszy swój koniec, gdyż staje się co­
raz bardziej niemożliwym. Rossya ignoruje 
obecny rząd bułgarski, ale darzy sympatyą 
naród bułgarski, i dlatego właśnie pozwoliła 
na zawarcie kilku traktatów handlowych, 
wielce dla interesów Bułgaryi korzystnych. 
Rossya nie sprzeciwiałaby się nawet miano­
waniu biskupów bułgarskich w Macedonii, 
gdyby formalność ta była dopełnioną w spo­
sób, któryby nie dodawał śmiałości dąże­
niom do uznania księcia Ferdynanda.

Ustępstwa, poczynione przez Portę 
Bułgarom w Macedonii, wywołały wielkie 
niezadowolenie Jw Serbii. Serbski minister 
spraw zagranicznych polecił podobno posło­
wi serbskiemu przy Wys Porcie, Nowako- 
w iczow i, aby oświadczył rządowi tureckie­
mu, że rząd serbski w zamianowaniu bisku­
pów bułgarskich w Macedonii upatruje krok 
nieprzyjazny dla żywiołu serbskiego w Ma­
cedonii.

Petersburska Agencya Północna roz­
syła następującą alarmującą depeszę:



Krążą pogłosk i, źe po powrocie księ­
cia Koburskiego do Sofii, nastąpi ogłoszenie 
niepodległości Bułgaryi, przyczem oczekiwa­
ny jest wówczas zamach stanu w Macedo­
nii, co z kolei pociągnie za sobą proklama- 
cyę zjednoczenia Bułgaryi z Macedonią. 
W każdym zaś razie ogłoszenie niepodległo­
ści ma nastąpić najpóźniej po zwołaniu so- 
brania w październiku.

Równocześnie , jak telegrafują z Lon­
dynu do dzienników wiedeńskich, donosi 
Daily News ze „źródła wiarogodnego“ , iż 
Stambułów czyni obszerne przygotowania do 
ogłoszenia niepodległości Bułgaryi i prokla­
mowania księcia Ferdynanda królem buł­
garskim..

Rewolucya w republice Argen­
tyńskiej.

Na trzech terytoryach Ameryki , roz­
dzielonych jednak ogromną przestrzenią, za­
wrzała walka. O wojnie pomiędzy Gwate­
malą a San Salyador, podaliśmy już bliższe 
szczegóły Wymienionych republik terytorya 
znajdują się w Ameryce środkowej. W po­
łudniowej zaś Ameryce, na południe od 
Brazylii, wybuchła rewolucya w republice 
Argentyńskiej, której stolicą Buenos Ayres. 
Przyczyną tej rewolucyi, jak donoszą w osta­
tnich relacyach, była niedołężna^ administra- 
cya, która pozwalała na niesumienne speku- 
lacye finansowe. Smutny stan finansów, 
upadek handlu i deprecyacya wszelkich pa­
pierów, przez republikę gwarantowanych, 
doprowadziły do zaburzeń. Była to najpierw 
opozycya przeciw prezydentowi republiki. 
Dr. Miguel Juarez Celman, prezydent, ucho­
dzi za idealistę politycznego, i nie przypi­
sują złego jego zamiarom, ale raczej jego 
słabości. Pobłażliwość prezydenta doprowa­
dziła do nadużyć, które musiały się zakraść 
i do administracyi wojskowej, gdyż w woj­
sku objawiło się niezadowolenie.

Doszło wreszcie do spisku w wojsku. 
Po-odkryciu go przez władze republiki, u- 
więziono wielu oficerów, jak generała Cam- 
pos, pułkownika Figuero i majorów Guresta 
i Casari’ego. Celem sprzysiężenia było oba­
lenie rządu i wypędzenie prezydenta. Ogło­
szono wprawdzie stan oblężenia, najprzód w 
Buenos-Ayres, a potem w całej republice, 
ale tymczasem wybuchło powstanie. Uwię­
zionych oficerów uwolnili zbrojni powstańcy, 
do których przyłączyli się żołnierze, a pre­
zydent Celman musiał uciekać ze stolicy. 
Rządy objął,_ jak już wiadomo, wiceprezy­
dent Peliegrino. Powstanie wszakże wzmaga 
się i rząd widział się zniewolonym przystą­
pić do układów z powstańcami. Taki stan 
trwał do ostatniej chwili. Sytuacya o tyle 
się pogorszyła, że dotychczas neutralna ma­
rynarka wojskowa przyłączyła się do ruchu 
powstańczego.

K R O I I K A

Lwów , 30 lipca.

— JE. Pan Namiestnik, K azim ierz 
hr. Badeni, dziś o godzin ie 2  w  nocy pow róci 
do L w ow a.

— J. E. p Marszałek krajowy, Jan
hr. T arnow sk i, w czoraj p ow róc ił do L w ow a.

—  R ada w yzn . g m in y  izra e lle k ie j
w Stanisławowie postanowiła uczcić dzień 31 
lipca b. r., jako dzień zaślubin Najd. Areyksię- 
żniczki Maryi Waleryi, rozdaniem w tym dniu 
zapomogi w drodze losowania dwóch stypendyów 
posagowych, po 50 zł., dwom dziewczętom reli* 
gii mojżeszowej, pochodzącym ze Stanisławowa.

— Gmach Kasy Oszczędności w® 
Lwowie. Dnia 11 lipca b. r. zwiedzili pro­
fesorowie szkoły politechnicznej pod kierowni­
ctwem p. Zacharjewieza budowę, która zwraca 
dziś uwagę ogółu mieszkańców Lwowa, a nie­
zawodnie stanowić będzie epokę w rozwoju bu­
downictwa krajowego. Projektował budowę i 
kieruje nią prcf. Zacharjewicz; przedsiębiorcą 
jest inżynier Z. Kędzierski, którego zastępuje 
przy budowie inż. Struszkiewicz; inspicyentem 
ze strony Kasy Oszczędności, architekt J. Ja­
nowski.

Jak donosi Czasopismo Techn., gmach 
składa się z 3 traktów, t. j. głównego, lewej 
i prawej oficyny. Trakt frontowy, czyli głó­
wny, traktowany monumentalnie, jest dwupię­
trowym budynkiem ; sutereny mieszczą kanały 
dla ogrzania gmachu, parter 2 sale znacznych 
Wymiarów, wspaniałą klatkę schodową z we- 
stibulem, sień wjazdową i parę mniejszych u- 
bikacyj, między temi skarbiec, otoczony kury- 
Wzem, bez okien; ściany armowane kratą że­
lazną — cały parter sklepiony i murowany w 
s&prawie cementowej, służy wyłącznie jako 
biura do bezpośredniego stykania się z publi­
cznością. I piętro mieści sale reprezentacyjne i 
murowe, stropy żelazne wypełnione betonem — 
klatka schodowa kończy się halą; na drugie 
btętro prowadzą osobno 2 klatki schodowe

.Gazeta Lwowska* z dnia BI

I piętra. Drugie piętro mieści dwa pomieszka­
nia, stropy jak na I piętrze, przedziały po wię­
kszej części z blachy o przekroju rynkowego 
wiązania, wyprawiane obustronnie, cała gr. 7 
cm., wysokość po gzyms główny 20,0 m.b. - -  
Bardzo wiele konstrukeyj żelaznych zastosowa­
no, jako t o : słupy żelazne nitowane na całą 
wysokość budynku, tragarze skrzynkowe, po­
dwójne kratowe, znacznych rozpiętości, wszyst­
ko wykonane we Lwowie po raz pierwszy przez 
fabryki Z. Piotrowicza i J. Schumana, pod 
każdym względem zadowalniająco. Fasada ze­
wnętrzna, wykonana z ciosów z cegły okładzi­
nowej nadreńskiej; ciosy użyto z Dyczkowa, 
pod Tarnopolem, z kamieniołomu M. Tapkow- 
skiego; w tym kamieniu wykute też wszystkie 
liczne roboty rzeźbiarskie pod kierunkiem prof. 
Marconi’ego. Dachy mansardowe i kopuła kryta 
łupkiem kolorowym i miedzią z kutemi orna- 
mentacyami. Bogactwem fasady i wspaniałością 
wewnętrznego urządzenia zajmie gmach ten 
pierwsze miejsce w całej Polsce. Centralne o- 
grzanie systemem wyziewowym inż. Rychnow- 
skiego, będzie obejmowało cały gmach, zaś 8- 
konny motor gazowy pędzić będzie wentylator 
do odświeżania powietrza; wpychane powietrze 
będzie chłodzone i odczyszezane, a za pomocą 
iskier elektrycznych ozonizowane. Oświetlenie 
elektryczne około 300 płomieni żarowych i łu­
kowych ; wodociąg w całym budynku; do tych 
celów 24-konny motor gazowy.

Oficyna prawa mieści mieszkania służby. 
Lewa częściowo biura i mieszkania, a częścio­
wo część mechaniczną, wieżę wodną i komin 
fabryczny dla ogrzewania centralnego. Kotło­
wnia głęboko w terenie położona, z trudnością 
z powodu kurzawki zafundowana, komunikuje 
z salą maszyn i wieżą wodną, od której w su­
terenie ciągnie się kanał 1,5 m. szeroki pod 
całym budynkiem i służy do prowadzenia rur 
ogrzewania, wodnych, oraz przewodów elektry­
cznych i dopływu świeżego powietrza. Funda- 
cya była pod całym budynkiem rozwiązaną 
pomimo nadzwyczaj bagnistego spodu bardzo 
szczęśliwie przez użycie 1—2 m. gr. ławy pia­
skowej i 80 cm. gr. ławy betonowej; dla uni­
knięcia wilgoci użyto 2-krotnej warstwy asfal­
towej poziomej i asfaltowano zewnętrzne mury 
suterenowe ; również wszystkie piwnice mają 
między dwiema warstwami posadzki betonowej 
warstwę asfaltu, a kanały założono poniżej ła­
wy betonowej, w celu obniżenia zwierciadła 
wody, które stoi o l 1̂  m. pod wierzchem te­
renu. Z kanałami komunikują zbiorniki betono­
we asfaltowane, systemu Morasa.

Gmach kasy, projektu prof. Zacharjewi- 
cza, może bezsprzecznie służyć za wzór nowo­
czesnej budowy, w której obok znakomitego 
rozkładu, wspaniałej i bogatej, w szlachetnych 
materyałach wykonanej architektury, zastoso­
wano wszystkie najnowsze konstrukcye i syste­
my zapewniające mieszkańcom wygodę, bez­
pieczeństwo i świetne warunki hygieniczne. Pod 
tym względem zajmuje pierwszorzędne stano­
wisko a wpływ tejże budowy na podniesienie 
sztuki budowlanej w kraju będzie niezawodnie 
bardzo dodatnim.

— II. Lista składek na rzecz ko­
lonii chłopców: Felicya hr. Mierowa 10zł., 
za Pośrednictwem Dziennika Polskiego 9 zł. 
60 ct., Reprezentacya miasta Lwowa 700 zł., 
z listy p .  Karola Misińskiego: wyższy sąd kra­
jowy 24 zł., sędzia pow. p. Piwocki ze skła­
dek 23 zj_ po ct., sędzia pow. w Sokalu p. 
Dominik Drdacki ze składek 10 zł., sędzia pow. 
w Gródku p. Henryk Floręcki ze składek 10 
zł., ks. Stopczyński ze składek 6 zł. 50 ct., p. dyr. 
Kozioł ze składek 41 zł. 44 ct., dr. Benoni 3 zł., p. 
Zygmunt Żółkiewski 2 zł., p. Józefa Żółkiewska 3 
zł- P- J. Daezek 3 zł., F. Knauer i syn 2 zł., dy­
rektor Schneider ze składek 5 zł., z listy p.
Szpetmańskiego 11 zł. 80 ct. Kasyno w Tar­
nopolu 25 zł., z listy p. Krzaczkowskiego 5 zł. 
40 ct., radca Gerstmann ze składek 15 zł. 81 
ct., z listy p. prezydenta Białoskórskiego 10 
zł., 50 ct., z listy dr. Kaj. Maramorosza z 
Kołomyi 22 zł., Kołomyjska Kasa oszczędności 
10 zł., pp. Więckowski i Lardemer 5 zł., po­
przednio wykazane 85 .‘06 zł. razem 1818-71 zł.

Świętokradztwo. Wczoraj wieczór 
skradziono z cerkwi w Szczercu, sr. pozłacany 
rzeźbiony kielich i sr. krzyżyk.

— Z obserwatoryum e. k. Szkoły p o­
litechnicznej we Lwowie, dnia 30 lip ca  1890 
roku godzina 12 w połu dn ie . Barom etr idzie 
W górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
W południe dnia 29, do godziny 12 w południe 
dnia 30 lipca 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zachodni, co do siły słaby ( 1-7), niebo 
przeważnie zachmurzone, powietrze wilgotne 
(79 pro. wilgi tuości względnej), opad: deszcz i 
grad, wysokość opadu 14‘3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
_j_20-4°G, najwyższa -f-26-0 °G wczoraj o go­
dzinie 2, najniższa -j-15-20C w nocy.

Wczoraj po południu i wieczór padał kil­
kakrotnie deszcz ulewny, w połączeniu z grzmo­
tami i błyskawicami, około godziny 7 grad.

Zniżka barometryczna 750 do 756 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż­
ka 770 do 765 mm. w Siedmiogrodzie; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

lipca 1890.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 30, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 31 lipca b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły słaby (1— 2), 
średnia temperatura doby obniży się do —j—18°0, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany; opad: deszcz 
chwilowy i nieznaczny.

—  W  zakonie OO. Reformatów od­
prawiono d. 18 b. m. kapitułę 1 Wieliczce, 
której przewodniczył O. Hipolit Filipp komisarz 
generalski i kustosz z Pragi. Prowincyałem po­
nownie wybrany 0. Joachim Maciejczyk, kusto­
szem 0. Władysław Zajączek j ;wardyan z Wie­
liczki. Definitorami: O. JWv,hior Kruczyński 
gwardyan z Krakowa, 0. Wiktor Drzewicki, 0. 
Henryk Lokajczyk, gwardyan z Biecza, 0. Syl­
wester Hanula. Gwardyanem w Kentach obra­
ny : O. Jacek Deszczułka, w Zakliczynie O. 
Czesław Guńka, w Jarosławiu 0. Eustachy 
Werner, w Przemyślu, O. Eug. Dudziński, w 
Rawie 0. Kajetan Stoch, w Sąd. Wiszni O. 
Franciszek Zajączek. Przeniesieni: O. Odoryk. 
Smulski do Biecza, O. Idzi Mindowicz do Prze­
myśla, 0. Maur. Wilczyński do Jarosławia, 0. 
Piotr Kubicki do Staniątek na kapelana, 0. 
Filip Sosin do Przemyśla, 0. Rajmund Ptak do 
Wieliczki, 0. Teodor Szubert do Rawy, 0. Se­
weryn 01exy do Wieliczki, 0. Kazimierz Kiec 
do Kent, 0. Telesfor Sołtysik do Kent, 0. Ana­
stazy Kopytkiewicz do Biecza, 0. Kasyan Kar- 
kut do Rawy.

Dnia 20 lipca b. r. udzielił J. Emin. 
kardynał Dunajewski w kościele Ś. Łazarza 
święceń kapłańskich O. Wenantemu Łyszczar- 
czykowi Zak. 00 . Reformatów.

— Historyczny obraz Matki Bo­
skiej w Krakowie, znajdujący się na domu 
Długosza od strony zamku Wawelskiego, zo­
stał wczoraj rano zdjęty. Obraz ten, podziura­
wiony szwedzl. :mi kulami, wymagał restaura- 
cyi, która musi byó gruntownie przeprowadzo­
ną. Samo malowidło obrazu zachowało się bar­
dzo dobrze i zupełnie wyraźnie, mimo tego, iż 
znajdując się na zewnętrznej stronie domu, wy­
stawione było na wszelkie wpływy atmosfe­
ryczne. Wpływy te odbiły się na drzewie i 
częściach składowych obrazu. Restauraeyi obra­
zu dokona p. Gałuszkiewicz, a kapituła kate­
dralna zastrzegła, by obraz pod żadnym wzglę­
dem nie doznał zmiany i by owe, kulami wy­
bite dziury nie zostały zatarte.

— W  Uniwersytecie Jagiellońskim,
stopień magistrów farinacyi otrzymali w ze­
szłym tygodniu pp.: Stanisław Półkozic Borzę­
cki z Palczowic; Józef Brzeczka z Jebśni; 
Hieronim Drzymała z Sieniawy; Ludwik Geor- 
geon z Krakowa; Robert Gina ze Szczucina; 
Józef Follprećkt z Podgórza; Józef Janeczek z 
Przemyśla; Tadeusz Kapiszewski z Brzozowa; 
Czesław Krzyżanowski z K ęt; Ignacy Lesikow- 
ski z Brzostka; Kazimierz Nałęcz Rogawski z 
Gorlic; -Jan Różański z Przeworska; Franci­
szek Skołyszewski z Krakowa; Alfred Stepek 
z Zręcina; Czesław Wieniawa Zubrzycki z Kra­
kowa.

Pp.: Zdzisław br. Heydel, rodem z Gar- 
dzienic w Królestwie Polskiem, i Marceli An­
toni Zawadzki, rodem z Krakowa, otrzymali 
wezraj w tymże Uniwersytecie stopień dokto­
rów praw.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Wul- 
ce Hamulec, pod Lwowem, Stefan J a r z y m o -  
w s k i, artysta rzeźbiarz, jak najszlachetniej poj­
mujący sztukę i jej posłannictwo, przytem pra­
wy obywatel i kolega, przeżywszy lat 42.

We wsi Mikorzynie pod Koninem, w Kon­
gresówce, Konstancya z Wierzchleyskich M ile­
ws k a ,  urodź, w r. 1811.

—  Kawa, którą miliony ludzi uważają 
jako napój nieodzowny, ma jeszcze inne, może 
nawet ważniejsze zalety. W  teraźniejszej skwar­
nej porze mianowicie stanowi najlepszy środek 
do czyszczenia powietrza w pokojach, w któ­
rych chorzy leżą i do zapobiegania zarazie, 
który środek ma jeszcze ten przymiot, że nie 
rozszerza nieprzyjemnego zapachu, jak n. p. 
chlor lub kwas karbolowy. Palona lub mielo­
na kawa działa nadzwyczaj neutralizująco na 
wyziewy zwierzęce i roślinne i przez to czyni 
je nieszkodliwemi. Francuski lekarz Barbier, 
który długie lata żył w Algieryi, przekonał się 
w następujący sposób o zbawiennych właści­
wościach kawy. Powołany został przez sąd ja ­
ko rzeczoznawca medyczny w wypadku mor­
derstwa. Owóż komisya musiała zbadać karczmę 
wiejską, która była widownią zbrodni. Nawet 
na klimat algierski było wtedy za gorąco. Ko­
misya weszła do zamkniętej izby, w której trup 
leżał, lecz taki wszystkich udurzył od razu o- 
dor, że natychmiast cofnęli się z lekarzem na 
przedzie. Wtedy naczelnik komisji zażądał od 
arendarza mielonej kawy, a gdy ten przyniósł 
pełny talerz, posypano nią zwłoki, ściany i po­
dłogę. Natychmiast ulotnił się okropny odor i 
lekarz mógł wykonać bez trudu czynność swo­
ją. Dr. Barbier był niezmiernie zdziwiony tym 
nagłym skutkiem, i zaraz go zastosował przy 
zwłokach dziecka, które cały tydzień leżało w 
wodzie, a potem kawy używał w ogóle przy 
leczeniu ran gnijących. Także działa kawa do­
brze przy narkotycznem oszołomieniu się tyto­
niem. Skrzynie na lód nierzadko zapowietrzają 
się w skutek przechowywania mięsiwa i ryb i

na to nie ma lepszej rady, jak kawa mielona; 
a gdy się dziczyznę nią posypie, wtedy zatrzy­
muje ona przez szereg dni całą świeżość. 
W końcu sądzi dr. Barbier, że w odwarze ka­
wy przestają się mnożyć bakcyle choleryczne i 
podobne zarazki.

— Ofiarą neurozy, która jest utrapie­
niem ostatniej generacyi, padł także młody ct - 
sarz państwa niebieskiego. Niezgoda z cesarz- 
wą-matką, niemożność zaciągnięcia większej po­
życzki na. potrzeby państwa i straszne powo­
dzie, które zalewają północne ziemie Chin, po­
działały tak rozstrajająco na umysł młodego 
monarchy, że zachorował na obłęd prześladow­
czy. Wszędzie widzi wrogów. Nadto niedawno 
jeden z mandarynów, padł, tknięty apopleksyą, 
wypiwszy herbatę, przeznaczoną właściwie, dl? 
cesarza, co nie pozostało bez wpływu na u- 
mysł tegoż.

— Olbrzymi most. Ameryka posiadać 
będzie za lat kilka most największy w świecie, 
łączyć zaś on będzie Nowy-York z Jersey City. 
Senat Stanów Zjednoczonych powierzył budo­
wę tego mostu towarzystwu „North River Brid- 
ge Company1*. Wedle planów inżyniera Linden- 
thala, przęsło mostu tego pomiędzy dwoma fi­
larami będzie miało 3000 stóp długości, wznosić 
się zaś będzie 155 stóp ponad powierzchnię 
rzeki. Wieżyce, po obu stronach rzeki wzniesio­
ne, będą miały po 500 stóp wysokości, będą 
więc mało co niższe od olbrzymiego pomnika Wa­
szyngtona. Do budowy każdej wieżycy trzeba 
będzie zużyć więcej materyału, niż do której­
kolwiek piramidy egipskiej. Na moście owym 
ma byó ułożonych 10 torów szyn kolejowych, 
sześć torów dla powozów i jazdy konnej i dwa 
wielkie chodniki dla przechodniów pieszych; 
most będzie mógł pomieścić 40 do 50 pociągów 
kolejowych, 1000 wozow towarowych, 2000 
powozów, mnóstwo jeźdźców i 10.000 do 
20.000 pieszych. Koszta budowy obliczono na 
40 milionów dolarów.

— Nieustająca wystaw41 zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10. rano, do 4 pó 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

(Zr.) Radca dworu profesor Józef 
Kiirschner w Stuttgarcie- słynny z oryginal­
nych i nader szczęśliwych pomysłów na polu 
encyklopedycznej literatury, twórca kieszonko­
wych encyklopedyj, które dziś już cały świat 
naśladuje, wpadł na nową myśl i w lot ją wy­
konał. W miniaturowego formatu a grubej ksią­
żeczce, wyglądającej na pierwszy rzut oka ra­
czej na pudełko, zebrał 397 portretów posłów, 
wybranych przy ostatnich wyborach do parla­
mentu niemieckiego, wraz z ich biografiami, a 
to wszystko razem kosztuje tylko 40 feników! 
Tylko tu i owdzie książeczka Der neue JReichs- 
tag von Joseph Kiirschner podaje ramki bez 
portretu, bo —  dziwna to i prawie nie do u- 
wierze ;a w naszych, jak je wydawca nazywa, 
photoy /aphiewuthigen czasach, niektórzy z de­
putowanych, a to między innymi i sędziwi lu­
dzie, dotychczas fotografować się nie dawali, 
ba — nawet wstręt do fotografowania się czu­
ją, i oświadczyli to wydawcy, że nigdy nie da­
dzą się do tego namówić! I tak pisze pro­
boszcz kościoła św. Jadwigi w Berlinie, ks. 
Edward Muller, poseł z centrum, liczący 72 
rok życia (str. 105) dosłownie; Fhotographie 
habe ich nicht, und habe bisher jeden Per­
sach zum Silzen mich su bestimmm, abgt-
lehnt. Co się tyczy posłów narodowości pol­
skiej, nie udało się wydawcy, mimo usilnych 
zabiegów, otrzymać portretów pp. Romana Ko- 
mierowskiego, Stefana Cegielskiego i Włady­
sława Różyckiego. Książeczka prof. Kurschnera 
takie wielkie zajęcie obudziła w Niemczech, że 
nim jeszcze z pod pras drukarskich wyszła, 
zamówionych było już przeszło sto tysięcy egzem­
plarzy.

Moje leczenie woda W Kempten, w 
B aw aryi w y szed ł p olsk i przek ład  głośnego dzieł­
ka ks. Kneippa. w  czterech latach rozeszło 
s ię  w N iem czech  10 wydań tej popularnej książ­
ki w liczbie 90.000 egzemplarzy. Tłómącz do­
konał przekładu z 15 wydania dokładnie kład­
ko i bardzo udatnie; myśl każda oddana wy­
raziście; czytając dziełko, prawie zapomina się, 
że leży przed nami przekład niemieckiej książki.

Wodolecznicza metoda Kneippa, głośna 
w Niemczech, uznana przez lekarzy za łatwą 
i wyborną, gdyż już w Wirtembergii (Jordans- 
bad), w Monachium a nawet w Berlinie urzą­
dzają lekarze zakłady według metody Kneippa, 
jest prostą i łatwą w zastosowaniu. Kneipp w 
sposób przystępny i dla ludu zrozumiały, w spo­
sób genialny poucza jak użyć wody, jako środ­
ka leczniczego. Jako student, będąc ciągL cho­
rowity, nie znalazł ratunku ani ulgi w piguł­
kach i miksturach, W wodzie szukał ocalenia.



Jako człowiek myślący, bystry, zastanawiał się,, 
czyniąc na sobie obserwacye nad skutecznością 
zabiegu, przyrządzonego z wody ciepłej lub zi­
mnej i t. p. Badając w ten sposób działalnośó 
wody, wybrał sobie odpowiednie zabiegi, które- 
mi wyleczył się zupełnie. Opuszczony przez le­
karzy, przyszedł wkrótce do sił i cieszy się po 
dziś dzień czerstwem zdrowiem. Owocem jego 
doświadczenia jest to, źe zabiegi używane po 
zakładach hydropatycznych są zbyt ostre, gwał­
towne ; że najłagodniejsze zabiegi są najlepsze, 
że organizm ludzki potrzebuje łagodnego pod­
niecenia, pomocy, aby zwalczyó chorobą; że zi­
mna woda jest znakomitą dla zdrowych, że a- 
toli przy słabych organizmach trzeba zacząć od 
wody ciepłej, wystałej, zanim się przejdzie do 
zimnej. Przyjaciele uprosili ks. Kneippa, by nie 
zabierał z sobą do grobu nabytego doświadcze­
nia. Prośby spowodowały go do napisania gło­
śnej książki: „Meine Wasserkur". Dzieli się ona 
na 3 części. W pierwszej wyłożona metoda, za­
biegi i sposób ich zastosowania; w drugiej a- 
pteka domowa ta sama, jakiej nie brakło da­
wniej w żadnym polskim domu; w trzeciej o- 
mawia rozliczne przypadki chorób i sposób ich 
leczenia. Wielu chorym przyniosła ta książka 
ratunek i ocalenie, zdrowym otworzyła oczy i 
do hygienicznego zachęciła życia. We wzoro­
wym przekładzie pojawiająca się dziś książka 
Kneippa będzie cennym w każdym domu na­
bytkiem. Ileż to ludzi chronicznie cierpi na 
przeróżne słabości, a dotychczasowe leczenie 
ulgi im nie sprawia; iluż mieszkając po wsiach 
i miasteczkach, nie ma lekarza pod ręką? 
Ksiądz, nauczyciel, ekonom, leśniczy i t. p. 
wiele dobrego mogliby zrobić ludziom, czerpiąc 
radę z książki Kneippa. Zamówić ją można ko­
respondentką, adresując wprost: „An die Kó- 
selsche Buchhandlung in Kempten, Baiern“ .

GOSPODARSTWO IHASDEL
Z w ysta w y  w ied eń sk ie j. Z  pomię­

dzy krów , których dojnośó próbowano w tych 
dniach na wystawie w iedeńskiej, pierwszą 
nagrodę otrzymała nie ta, która dała naj­
większą ilość mleka, to jest 22-67 l i t r , lecz 
krowa o wydoju 18 53 litr.

Rozbiór chemiczny wydojonego mleka 
wykazał, że mleko nagrodzonej pierwszą na­
grodą zawierało 5-15 prct. tłuszczu i 14-23 
procent innych stałych części; — mleko 
drugiej krowy zawierało jedynie 3'05 tłu­
szczu. _________

T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 30 lipca 1890.

L w ó w , pszenica 7-— do 7-75, żyto 
6-— do 6-50, jęczmień 6-— do 7-50, owies 
obroczny 7 '— do 7-50, rzepak 1 0 —  do 10'60, 
groch 6"— do 12" — , wyka 6 — do 7 '— , bo­
bik — do — '— , hreczka — •— do — • —, 
kukurudza —' — do —- —, chmiel za 56 kilo 
— - do — • — , koniczyna czerwona 32•— do 
45-— , koniczyna biała — -— do — •— , koni­
czyna szwedzka — -— do — ' —.

T a r n o p o l, pszenica 7-— do 7-75, żyto 
6-—  do 6-50, jęczmień browarny 6-— do7'50, 
owies 0"— do 0"— , groch 6*— do 10*— , wy­
ka 7-50 do 9‘— , rzepak 10 — do 10-50, 
lnianka — •— do — *— , koniczyna czerwona 
30-— do45- — , koniczyna biała —-— do — ■— , 
koniczyna szwedzka —-— do — "— .

P o d w o ło cz y s k a , pszenica 7-— do 8- 
żyto 6‘—  do 6‘50, jęczmień 6-—  do 7'50, 
owies 6'75 do 7-— , groch 6-— do 10'50, wy­
ka 8‘ — do 9- — , rzepak 10-—  do 1030, 
lnianka — •— do — • —, koniczyna czerwona 
28-— do 40" — , koniczyna biała — do — - —, 
koniczyna szwedzka — do — • —.

J a rosła w , pszenica 8-— do 8-25, żyto 
6-70 do 7-— , jęczmień 6-50, do 7-75, owies 
6-80 do 7 20, groch 6-— do 11-— , wyka 
8*— do 9'50, rzepak 10-35j do 11-— , lnianka

do — , koniczyna czerwona 32-— do 
45" — , koniczyna biała — do — •—, koni­
czyna Bzwedzka — "— d o — •— , tymotka —•— 
do — •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25-— do 65"—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10‘000 litrów pro 

loco Lwów 9-75 do 10'25 zł.
Usposobienie spokojne. Ceny tylko nomi 

nalne. Tak producenci jak i kupcy zachowują 
rezerwę.

* ) Przedruk wzbroniony

względem Anglia, w r. zaś 1888 zwyciężyły ją 
Niemcy.

Ze względu na ilośó mieszkańców stosu­
nek abonentów telefonu w różnych państwach w 
d. 1 stycznia roku 1889 tak się przedstawiał.

na 10.000 
mieszkańc. 
przypada

państwa ilośó mieszk. abonenci abonentów 
Niemcy 48,250.000 31.325 6-5
Francya 38,218.903 9.487 2 5
Anglia 37,810.208 20.426 5’4
Rossya 88,685.489 7.585 0-9
Włochy 30,260.065 9.183 3*
Austro-Węgry 41,711.129 4.200 1*
Hiszpania 17,005.786 2.218 1.3
Portugalia 4,160,315 890 2.1
Szwajcarya 2,934.057 6.570 22 4
Belgia 5,974.743 4.674 7.8
Holandya 4,450.870 2.872 6.5
Luksemburg 213.282 483 22.6
Di.nia 2,235.185 1.837 8.2
Szweeya 4,734.901 12.864 27.2
Norwegia 1.969.000 3.930 20.

Pierwsze tu miejsce zajmuje Szweeya, idą 
po niej: Luksemburg, Szwajcarya, Norwegia, 
Dania, Belgia, Niemcy i Holandya; po nich do­
piero: Włochy, Hiszpania, Francya i Austrya.

W stanach Zjednoczonych liczyła Ame­
rican Bell-Telephon Company w d. 1 stycz­
nia r. z. 449.861 telefonów w różnych miastach 
Unii; długość drutów telefonicznych wynosiła 
310.958 kilometrów.

Liczba telefonów innych kampanij, razem 
wziętych, znacznie pierwszą przewyższa, tak, iż 
w Stanach Zjednoczonych razem znajduje się 
około miliona telefonów przy 700.000 kilome­
trów długości drutu, a przypada jeden telefon 
na 70 mieszkańców.

Z końcem roku 1887 posiadały abonen­
tów : Indye angielskie 1173, Australia 1115, 
Afryka (St. Paul de Loanda) 100, Honolulu 
1000, Urugway 4022, Hayanna 348 (w roku
1883 555), razem 7410, co, obliczając przecię­
tny przyrost 25prc. rocznie, daje dziś 11.600
abonentów.

Ogólna ilośó zatem telefonów i abonen­
tów na kuli ziemskiej przenosi obecnie liczbę
1,200.000.

W tych dniach podniesiono projekt prze­
prowadzenia linij telefonicznych z Warszawy 
do Petersburga, do Moskwy i do Berlina, oraz 
połączenia osobną linią Petersburga z Moskwą.

Projekt opracował inżynier francuski 
Churchil.

Urządzenie kosztować ma około 3 milio­
nów rubli. Utworzyło się już w tym celu to­
warzystwo fr a n c u s k o -b elgijskie i w y stą p iło  o 
koncesyę do rządów rossyjskiego i pruskiego.

Towarzystwo oddaje obu rządom bezpła­
tność użytkowania linij, od osób zaś prywa­
tnych pobierać chce 2 rub. za pierwszą minutę, 
a 24prc. mniej za następne, tak, iż 2-minuto- 
wa rozmowa kosztowałaby 3 rub. 50 kop., 8- 
minutowa 4 rub. 121/2 kop.

i Syberyi, dla których widocznie najtrudniej 
było o dane statystyczne. Z liczb tych przeko­
nywamy się, że Europa dotychczas jeszcze gó­
ruje po nad resztą kuli ziemskiej, ale chara­
kterystycznym objawem jest, że w roku 1889 
produkeya zboża w Europie spadła, podczas 
gdy w innych częściach świata podniosła się. 
Spadek ten, zapewne chwilowy, największym 
był w Rossyi, ho tu ze 108 mil. hektol. w r. 
1888, produkeya zboża w r. 1889 spądła na 
67 mil. Natomiast we Francyi widzimy zna­
czny wzrost produkcyi zboża. W ogóle Fran­
cya zajmuje tu nader wybitne stanowisko: w 
roku 1888 drugie po Rossyi, a w roku 1889 
pierwsze w Europie; kultura roli wysoko tam 
stoi, a ztąd i zboża Francya ma dosyć na 
swoje potrzeby, wbrew wiadomości, że Francya 
musi sprowadzać zboże. Pierwsze miejsce na 
świecie w produkcyi zboża zajmują Stany Zje­
dnoczone ze swoją cyfrą 176 mil. w roku 1889; 
a jednak potężna ta liczba przewyższa produk- 
cyę roku 1888 o 27 mil. hektolitrów. Wybi­
tne też miejsce zajmują Indye angielskie, cho­
ciaż spadły w porównaniu z rokiem 1888. 
Należy przytem zwrócić uwagę na to, że wiele 
z krajów pozaeuropejskich wydaje dotąd nie­
wielkie ilości zboża; zboże to przecież może być 
wywożonem, bo ludność posiadają małą.

Koleje w  Królestwie Polskiemu
Dzienniki warszawskie dowiadują się, źe w 
pierwszych dniach sierpnia rozpoczną się już 
studya wstępne nad nowemi liniami kolejowe- 
mi w Królestwie Polskiem. Na linii Białystok- 
Mława ma byó zbadany w r. b. tylko oddział 
Białystok-Łomża. Jednocześnie odbywać się 
będą studya nad odnogą tejże kolei: Łomża- 
Małkinia; odnoga ta będzie przedłużeniem 
kolei siedleeko-małkińskiej. Studya wstępne 
trwać będą cztery miesiące i bezwarunkowo 
przed zimą zostaną ukończone. Główny kieru­
nek spoczywać będzie w rękach p. Kuźmienko, 
naczelnego inżyniera kolei poleskich. Budowa 
oddziałów: Białystok-Łomża i Łomża-Małkinia 
rozpocznie się na wiosnę r. p. Studya na dy­
stansie Łomża-Mława rozpoczną się w maju 
1891-go.

0STATUA POCZTA

Telefony. Z ogłoszonej Właśnie atatv 
styki, dotyczącej rozwoju telefonu zasługują-na 
zanotowanie następujące szczegóły : Do r. 1877 
telefon był własnością nauki ścisłej. A już w 
kilka lat później doszedł do olbrzymiego zasto­
sowania w praktycznem codziennem życiu.

W  d. 1 stycznia r. 1883 posiadała Anglia 
największą, Portugalia najmniejszą ilość abonen­
tów telefonu. Do r. 1886 przodowała pod tym

Produkeya zboża na kuli ziem­
skiej. Na jednem z ostatnich posiedzeń Roval 
Society, przedstawioną została praca W. Beara 
o produkcyi zboża na kuli ziemskiej w ciągu o- 
statnich dwu lat 1888 — 1889. Cyfry te, bar­
dzo wymowne, przytaczamy tedy w całości: 

1888 1889
Europa tys. hl. tys. hl.

Austrya 18.159 13.894
Węgry 47.401 34.200
Belgia 5.400 6.840
Bułgarya 12.960 12.672
Dania 1.860 1.318
Francya 97.753 110.345
Niemcy 30.240 33.128
Gtrecya 1.736 2.620
Holandya 1.728 2.160
Włochy 36.371 36.226
Norwegia 112 112
Portugalia 2.469 3.240
Rumunia 19.699 15.624
Rossya (wraz z Kró­

lestwem Polskiem) 108.087 67.826
Serbia 1.580 1.386
Hiszpania 23.673 26.467
Szweeya 1.331 1.293
Turcya 14.400 11.520
W. Brytania 16.817 27.318
Szwajcarya 737 864

Razem 
pozaeuropejskie:

Afryka bez Egiptu i 
ziemi Przylądkowej 

Rzpl. Argentyńska 
Australia 
M. Azya
Kanada (Ontario i 

Manitabo)
Ziemia Przylądkowa 
Chile 
Egipt 
Indye 
Persya 
Syrya
Stany Zjednoczone

454.857 405.647

6.914
6.480
9.435

13.335

11.520
1.375
4.320
2.880

93.734
7.902
5.107

149.712

7.413
8.820

15.840
13.363

9.324
1.620
5.761
2.160

85.373
7.924
4.464

176.601
'338.658Razem' 3 1 2 .7 1 3

Ztąd ogólna produkeya zboża na ziemi 
wynosi w 1888 roku 766.571 tys. hekt., a w 
1889 roku 744.305 tys. hekt. Nie ma tu Chin

W  dniu dzisiejszym, 30 b. m., przyby­
wają do Ischl Dostojni Goście na obrzęd za­
ślubin N a j d o s t .  A r c y k s i ę ż n i c z k i  M a ­
ryi  W a l e r y i .  Mimo, że ślub odbędzie się 
w ściślejszem gronie familijnem, przecież 
liczba gości jest bardzo znaczną i wiele tru­
du i pracy kosztowało, ażeby dla wszystkich 
zualeść w małem Ischl odpowiednie pomie­
szkania. Przybywają mianowicie: Najdostojn. 
Cesarzewiczowa - Wdowa Stefania, z córką 
Elżbietą i orszakiem , dalej Najdost. Arcy- 
księstwo Karol Ludwik i Marya Teresa z 
córkami: Małgorzatą i Zofią, przełożoną szla­
checkiego instytutu dam w Pradze, Maryą 
Anuncyatą i Elżbietą, — dalej Najd. Arcy- 
ksiąźę Franciszek Ferdynand d’E ste; Arcy- 
książę Otton z Małżonką Maryą Józefą ; Arcy- 
książę Ferdynand; Arcyksiążę Ludwik Wi­
ktor; Arcyksiężna Elżbieta, matka królowej 
hiszpańskiej Krystyny ; Arcyksiążę Fryderyk; 
Arcyksiążęta: Eugeniusz, Wilhelm, Ernest, 
Zygmunt i Henryk, Arcyksiążę Józef z Arcy- 
księżną Klotyldą, Arcyksiężniczką Maryą Do­
rotą i Arcyksiążętami Józefem , Augustem i 
Władysławem.

Jutro o w pół do lOtej przed południem 
przybędą z Gmunden i Traunkirchen oso­
bnym pociągiem dworskim : Najdost. Arcy­
książę Ferdynand toskański z małżonką Ali- 
cyą i dziećmi; Najdost. Arcyksiężna-Wdowa 
Marya Antonia toskańska, ojciec. Najdost. 
Oblubieńca, Arcyksiążę Karol Salyator i 
matka, Marya Immaculata; dalej Najdostojn. 
Arcyksiążęta i Arcyksiężne : Albrecht Salya­
tor, Marya Teresa, Karolina M arya, Marya 
Antonina, Ludwik Salyator, A lbrecht; dalej 
książę Ernest Kumberlandzki, księżna Kura- 
berlandzka, księżna Mary hanowerska, księ­
żna Marya Teresa wiirtemberska, książę 
Robert wiirtemberski i księżna Izabela wur- 
temberska.

Dzisiaj przybyli z M onachium: książę 
Leopold bawarski z małżonką, ks. Gizelą i 
dziećm i, dalej ks. Karol Teodor bawarski 
z małżonką ks. Maryą Józefą i dziećmi, wre 
szcie ks. Adolf Nassauski.

W  liczbie innych dostojnych gości o- 
trzymali zaproszenia wszyscy dostojnicy 
dworscy i Damy Dworu, tudzież Ministrowie: 
br. Kalnoky, hr. Taaffe i br. Szapary. Ogó­
łem zaproszono na uroczystość 170 osób. Do 
kościoła w Ischl podczas obrzędu ślubnego 
otrzyma wstęp 900 osób; w liczbie tej będą 
także uwzględnieni mieszkańcy Ischl i oko­
lic. Prace przygotowawcze do całej uroczy­
stości wykonano pod kierunkiem wielkiego 
ochmistrza Dworu, ks. Hobenlohe, a prowa­
dzili je protokolant ceremoniału, sekretarz 
Dworu y. Loebenstein i kontrolor radca Rzą­
du Linger. Roboty dekoracyjne wykonał in­
spektor ogrodów dworskich Mały, przy po­

mocy przybranych ogrodników, tudzież de­
korator dworski Kerbelli.

Wszystkie te prace już pokończono. Na 
wszystkich ulicach, któremi orszak weselny 
przejeżdżać będzie, ustawiono trybuny, a bi­
lety wstępu po 10 i 5 złr. już rozcbwytała 
publiczność. Część Kursalonu, w której od­
będzie się dejeuner dinatoire jest już zupeł­
nie udekorowaną i dla publiczności zamkniętą.
W sobotę oglądał to urządzenie Najj. Pan 
w towarzystwie ks. Hobenlohe i wyraził naj­
zupełniejsze zadowolenie z powodu poczy­
nionych przygotowań.

Napływ gości do Ischlu zwiększa się z 
każdą niemal godziną; w mieście panuje od 
wczoraj ruch świąteczny.

Co do ugrupowania się orszaku wesel­
nego w kościele, ustanowiono następujący po­
rządek :

Najpierw wejdzie do kościoła Najd. 
Oblubieniec, prowadzony przez młodą siostrę 
swoją Arcyks. Karolinę Maryę; następnie 
wejdą drużki: Arcyks. Elżbieta, córka ś. p. 
Cesarzewicza, dalej 1 6 -letnia księżniczka 
Elżbieta bawarska i 15 - letnia księżniczka 
Augusta bawarska, córki księżnej Gizeli, da­
lej 12-letnia Marya Immaculata, siostra No­
wożeńca i księżniczka Amalia bawarska, córka 
brata Najj. Pani, ks. Maxymiliana Emanuela. 
Postępującą z kolei Oblubienicę prowadzić 
będzie brat Nowożeńca 19-Ietni Arcyks. A l­
brecht Salyator, a dalej iść będą drużbowie: 
Arcyks. Franciszek Ferdynand, synowie Ar­
cyks. Karola Ludwika i 10-letni ks. Jerzy 
bawarski, syn księżnej Gizeli.

Podarki ślubne, ofiarowane Nowożeń­
com przez Najj. Państwa, wręczone im zo­
stały w dniu onegdajszym. Najj. Pani ofia­
rowała pannie młodej wspaniałą kolję, bę­
dącą wiernem naśladownictwem naszyjnika, 
który Najj. Pan ofiarował Najj. Swej Mał­
żonce jako narzeczonej w Ischl.

Tresse donosi, że podczas śniadania w 
Kursalonie wygłosi Najj. Pan przemowę do 
zebranej Rodziny, a zarazem życzyć będzie 
Nowożeńcom, zapewniając ich o najgłębszych 
i trwałych serdecznych sympatyacb całej Ro­
dziny.

Co do podróży poślubnej Nowożeńców po­
stanowiono : Młodzi Małżonkowie udadzą się 
po połuduiu dnia 31 b. m. do pobliskiego 
podlschlem zamku myśliwskiego Najj. Pana: 
Offensee, biorąc tylko służbę ze sobą. Po ty­
godniu udadzą się z Offensee do Meranu, a
następnie w d łu ż s z ą  podróż po S z w a jcaryi, 
gdzie towarzyszyć Im będzie urzędnik biura 
dla podróżnych (firma Cook and Son) które 
zńjmuje się ułatwieniami w podróży Najdo­
stojniejszych Małżonków. Jakkolwiek Najd. 
Arcyks. Marya Walery a wyraziła życzenie, 
iż chciałaby być w dniu Imienin Najj. Pana, 
dnia 18 sierpnia, w Ischl, to jednak zdaje 
się, że życzenia tego urzeczywistnić nie bę­
dzie można, i że Najd. Małżonkowie udadzą 
się z interlaken w dalszą podróż poślubną.

Na j j .  P a n i  pozostanie w Ischl do 
dnia Imienin Najj. Pana, a 19 sierpnia wy- 
jedzie do Holandyi.

Prezes gabinetu,, hr. T a a f f e  powró­
cił przedwczoraj z Ellischau do Wiednia.

Komendant marynarki baron S t e r -  
n e c k  powrócił do Wiednia z dłuższej po­
dróży inspekcyjnej.

W tych dniach przybędzie do Wiednia 
z podróży do Niemiec poseł pruski przy 
Stolicy św., p. Schlózer, a to celem widzenia 
się z nuneyuszem papieskim Galimbertim.

Na przedwczorajszem walnem zgro­
madzeniu „niemieckiego centralnego Związku 
towarzystw gospodarskich" w Pradze, wy­
raziło kilku mówców nadzieję, że mimo 
wszystkiego, co zaszło, ugoda przyjdzie do 
skutku, i że wraz z podziałem krajowej 
rady kultury nastąpi dla Niemców czas 
prawdziwej gospodarczej działalności, tamo­
wanej dotąd bezpłodną walką narodową, a 
przez to istnienie dalszego centralnego 
Związku towarzystw stanie się bezpotrze- 
bnem.

W niedzielę odbyły się w Czechach 
trzy zgromadzenia wyborcze, na których prze­
mawiano przeciw ugodzie. Deputowany z o- 
kręgu miejskiego w Przybram, p. Mixa, któ­
ry w sejmie głosował przeciw przedłożeniu 
o krajowej radzie szkolnej czeskiej, żądał od 
swoich wyborców i otrzymał pozwolenie na 
wystąpienie z klubu staroczeskiego. Podobnie 
też dep. Adamek z Hohenmauth, występo­
wał przeciw ugodzie. W  Eisenbrod, w okrę­
gu wyborczym Riegera, odbyło się zgroma­
dzenie ludowe, na którem młodoczeski de­
putowany do sejmu i redaktor Narodnich 
Listów, Tuma, wygłosił mowę przeciw pun- 
ktacyom ugodowym. Zgromadzenie to powi­
tało młodoczeskiego deputowanego strzałami 
mozdzierzowemi i uchwaliło rezolucyę, wzy­
wającą dr. Riegera do złożenia mandatu. Do-



tychczasowy staroczeski poseł miasta Tabor, 
złożył mandat.

Nadchodzą wiadomości, iż podróż tego­
roczna cesarza Wilhelma do Norwegii nie 
ndała się z powodu niepogody. Ciągłe bu­
rze i deszcze utrudniły wycieczki. Cesarz 
cierpiał zresztą wiele na morską chorobę.

Minister skarbu Miquel, zamierza pod­
nieść inicyatywę w uzdrowotnieniu mieszkań 
uboższej ludności. Odnośne ustawy mają za- 
pobiedz przeludnieniu mieszkań, oraz w ogó­
le zajmowaniu mieszkań niezdrowych.

Nordd. Mig. Ztg. potwierdza, że w wy­
konywaniu przymusu paszportowego w Alza- 
cyi i Lotaryngii wprowadzono ułatwienia o 
tyle, że zezwolono Francuzom na pobyt paro­
dniowy w tych krajach przy uroczystościach 
familijnych, bez wymagania paszportów.

Ojciec święty udzielił d. 28 b. m. au- 
dyencyi posłowi pruskiemu, p. Schlózerowi, 
który wyjeżdżając na wakacye letnie, przy­
był pożegnać się.

Sprawa zniesienia funduszu welfickie- 
go będzie według pism niemieckich przed­
miotem przyszłych projektów ustawodawczych 
ministerstwa. I tak Tagi. Rundschau, donosi 
że kanclerz rzeszy zamierza zniesienie fun­
duszu uzasadnić w osobnym memoryale, w 
którym obszernie wykaże, na jakie cele ka­
pitał był używany. Administracya funduszu 
welfickiego znajduje się w ręku kanclerza 
rzeszy jako prezesa gabinetu pruskiego, któ­
rego odnośne postanowienia nie podlegają 
według ustawy krytyce sejmu ani najwyż­
szej izby obrachunkowej. Przy obecnej po­
lityce, jak powyższe pismo dowodzi, nie ma 
powodu, aby fundusz ten istniał nadal, po­
nieważ rząd postępuje obecnie tak co do po- 
licyi państwa jak prasy oficyalnej na zupeł­
nie innych podstawach, i dla tego admini­
stracya rzeczonego funduszu stała się cięża­
rem dla prezesa ministów. Cesarz sam żąda, 
aby celem zapobieżenia różnym fałszywym 
pogłoskom dano ze strony rządu szczegóło­
we wskazówki o zużyciu odsetek funduszu. 
Były kanclerz w ostatnich latach swego urzę­
dowania powierzył administracyę funduszu 
welfickiego sekretarzowi spraw zagranicznych 
i po nim to przejął na siebie administracyę 
obecny kanclerz. Dalszem uregulowaniem ca­
łej sprawy zajmie się pruski minister skar­
bu i pod jego władzę przeszła obecnie ad­
ministracya tego funduszu.

Kardynał Rampolla wystosować ma w 
imieniu Watykanu notę do mocarstw, w któ­
rej oświadczy, że Papież nie opuszczał Wa­
tykanu i obwini sfery rządowe Włoch, iż 
umyślnie wieść powyższą wymyśliły, ażeby 
zaszkodzić interesom papieskim.

Czytamy w Pol. Corr.: Car Aleksan­
der III, zaraz po odjeździe monarchy nie­
mieckiego, uda się na krótki pobyt do Spa­
ły, zkąd wyruszy znowu na wielkie ćwicze­
nia wojskowe, jakie się w pierwszej poło­
wie września odbędą na Wołyniu. Przy tych 
strategicznych manewrach staną naprzeciw 
siebie: generał Dragomirow i gen. Hurko, 
każdy na czele jednego korpusu armii, a 
mianowicie, pierwszy jako komenderujący 
wojskami kijowskiego okręgu wojskowego, 
drugi zaś, jako dowodzący wojskami war­
szawskiego okręgu wojskowego.

Rossyjski ambasador, Nelidow, w Kon­
stantynopolu, został powołany do Peters­
burga.

Nowosti donoszą, że wakująca po 
śmierci ks. Gintowta" katedra metropolity 
kościołów katolickich w Rossyi, pozostanie 
tymczasowo nieobsadzona.

W roku 1891 , jak donoszą dzienniki 
petersburskie, ma być dokonany spis ludno­
ści w całem państwie.

Prasa francuska zaczyna podnosić alarm 
z powodu milczenia rządu w sprawie roko­
wań z Anglią. P. Brisson, były prezes Izby 
i były minister, a obecnie deputowany, stawia 
we France następujące zapytanie: Jest rze­
czą nie do pojęcia, po co Francyi potrzebne 
ma być pozwolenie A n g lii, ażeby uzyskać 
pewne terytoryum w Afryce, które nie jest 
ani własnością Anglii, ani Niemiec?

W Charente wybrany został senatorem 
427 głosami umiarkowany kandydat Martel. 
Kontrkandydatem był republikanin, który 
otrzymał tylko 379 głosów.

Z Ostendy donoszą, że za przybyciem 
cesarza Niemiec, oddawać będą honory woj­
skowe załpgi. Cesarza odwiezie do zatoki ze 
statku Hohenzollern, parowiec pocztowy bel­
gijski, bogato dekorowany.

Z Rzymu donoszą: Przy wyborach 
gminnych w Genui zwyciężyła liberalna le­
wica. W  Neapolu zapewniony ma być wy­
bór Imbriani’ego; wybór kandydata rządowe­
go, Amore, jest wątpliwy. Przy wyborach 
do rad prowineyonalnych zwyciężyli w dwóch 
Prowincyach kandydaci ministeryalni.

Twierdzą stanowczo , że wiadomość o 
usunięciu się podsekretarza stanu, Damia- 
a i’ego, jest bezpodstawną.

W  angielskiej Izbie niższej, oświadczył 
Fergusson podczas rozpraw nad bilem Hel- 
golandu, że Niemcy bezwarunkowo mają 
prawo pobierać cło wchodowe na swoich te- 
rytoryach. Mogłoby to zwrócić handel Zan­
zibaru w części ku portom niemieckim, je ­
dnak spodziewać się m ożna, że Zanzibar 
otrzyma za to odszkodowanie przez ogólne 
rozszerzenie i rozwój handlu, które będą nie­
wątpliwie rezultatem angielsko-niemieckiej 
ugody. ___ _______

Londyńskie dzienniki twierdzą, że re- 
wolucya w Buenos Ayres nie jest pospolitym 
rokoszem wojska, ale protestem oburzonego 
na haniebną administracyę finansową ludu. 
lim es potępia rząd, który uległ w rewolucyi, 
i obwinia go o lekkomyślność i korupcyę.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, BO lipea. {Tel. pr.) 

Potwierdza się wiadomość, że Najj. Pan 
udzielił Arcybiskupowi ks. Morawskie­
mu order żelaznej Korony I. klasy; zaś 
ks. Metropolicie Semb rato wieżowi i ks. 
Arcybiskupowi Issakowiczowi godność 
tajnych radców.

Wiedeń, BO lipca. Wiener. Ztg. 
ogłasza:

Najj. Pan nadał baronię lekarzo­
wi przybocznemu, radcy dworu dr. 
Widerhoferowi w uznaniu znakomitych 
usług położonych dla osoby Najd. Ar- 
cyksiężniczki Maryi Waleryi; inspe­
ktorowi szkół krajowych, dr. Karolowi 
Ferdynandowi Kummerowi, w uznaniu 
zasług położonych około wykształcenia 
Najd. Arcyksiężniczki Maryi Waleryi 
order żelaznej Korony III klasy; pro­
boszczowi i honorowemu kanonikowi 
w Ischl, Franciszkowi Weinmayerowi 
order żelaznej Korony III klasy; bur­
mistrzowi w Ischl, Franciszkowi Ko 
chowi krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa, wreszcie członkowi rady 
gminnej w Ischl, Serafinowi Scheirin- 
gowi złoty krzyż zasługi z koroną.

Ischl, BO lipca. Z okazyi nad­
chodzących zaślubin Najd. Arcyksię­
żniczki Maryi Waleryi, napływ obcych 
niezmierny; wszędzie widać pospieszną 
pracę około udekorowania miejscowo­
ści. Apartamenta kurhauzu, w których 
po obrzędzie ślubnym dane będzie dla 
Najjaśn. Państwa i Najd. Gości śniada­
nie, i gdzie odbędzie się cercie, są już 
wspaniale udekorowane, do czego uży­
to starych gobelinów z Schónbrunnu.

Na dziś wieczór projektowane jest 
palenie sobótek na wszystkich wzgó­
rzach okolicy.

Ischl, BO lipca. Liczne domy 
przybrano odświętnie kwiatami i ol- 
brzymiemi flagami. Przed kościołem 
wzniesiono portal w kształcie impro­
wizowanego namiotu, ozdobionego kwia­
tami pomarańczy. Ołtarz główny w ko­
ściele ubrany kwiatami podzwrotniko- 
wemi, ołtarze boczne także całe ubra­
ne kwiatami; w kościele rozstawiono 
drzewa palmowe.

W kurhauzie zastawione będzie 
śniadanie na 52 osób, przyczem usta­
wiony będzie serwis ze szczerego złota, 
ten sam, który podano podczas zjazdu 
Monarchów w Kromieryżu. Dziś wie­
czorem odegrany będzie w teatrze 
uroczysty prolog okolicznościowy , zaś 
na wzgórzach, w okolicy Ischlu, pło 
nąć będą sobótki.

Gibraltar, BO lipca. Przybył tu 
komendant austryacko-węgierskiej es­
kadry, kontradmirał Hinke, jakoteż Naj­
dostojniejszy Arcyksiążę Karol Stefan. 
Przybywszy, wylądowali i odwiedzili 
wczoraj gubernatora. Straż honorowa 
przyjęła Najdostojniejszego Arcyksięcia, 
a artylerya dała salwy powitalne.

Wiedeń , 30 lipca. Komunikat 
Fremdenblattu nazywa zupełnym wy­
mysłem doniesienie jednego z pism 
wiedeńskich, jakoby książę Ferdynand 
powrót swój do Bułgaryi uczynił za­
wisłym od tego, czy rząd zgodzi się 
na przyjęcie oficerów austryackich do 
służby w armii bułgarskiej. Doniesie­
nie to ma na celu tylko wywołać w 
krajach bałkańskich zaniepokojenie i 
nieufność do Austro-Węgier.

Wiedeń, 30 lipca. Według urzę­
dowego sprawozdania o stanie zasie­
wów, z dnia 24 b. m., ukończono już 
zbiór.żyta, który w strefie środkowej 
i południowej przedstawia się dobrze, 
zaś w strefie północnej średnio dobrze. 
Zbiór pszenicy zapowiada nieco mniej­
sze rezultaty, aniżeli zbiór żyta, w ogó­
le jednak lepsze aniżeli średnie. Owies 
i siano zapowiadają średnie, i średnio 
dobre, zaś w krajach alpejskich nawet 
dobre rezultaty.

Peszt, BO lipca. (Tel. pryw.) 
Nemzet donosi, że zamknięcie rachun­
ków za rok 1889 już przez Minister­
stwo finansów ułożone zostało. Wyniki 
finansowe w tym roku są o 5 milio­
nów pomyślniejsze niż preliminarz prze­
widywał, skutkiem czego deficyt pre­
liminowany na 6 milionów, a z do­
datkowymi kredytami na 8 milionów 
obliczony, wynosić będzie w rzeczy­
wistości tylko B miliony.

Berlin, 30 lipca. Według Nordd. 
Allg. Ztg. towarzyszyć będą cesarzowi 
do Petersburga książęta Henryk : Al­
bert Sasko altenburski.

Berlin, BO lipca. Kanclerz ogła­
sza obszerny memoryał o toku niemie­
cko-angielskiej ugody. Memoryał zwra­
ca uwagę, że niemiecka polityka kolo­
nialna, zetknąwszy się. z dążnościami 
angielskiemi, wywołała wprawdzie roz­
liczne zawikłania i niezadowolenie; o- 
bydwa jednak kraje przeniknione są 
życzeniem utrzymania pokoju europej­
skiego i popierania go. Gdy rokowania 
o pojedyńcze punkta pozostawały bez 
rezultatu, traktowano więc kwestye 
sporne z rozmaitych punktów wyjścia, 
ażeby przy pomocy wzajemnych u- 
stępstw, mimo różnorodności interesów, 
dojść do porozumienia. Następnie oma­
wia memoryał szczegóły ugody.

Girgeilti, 30 lipca. Cesarzowa 
Fryderykowa odjechała wczoraj przed 
południem do Pireus.

Friedrichsriihe, 30 lipca. Ksią­
żę Bismarck i hrabia Herbert Bismarck 
wyjechali do Schónhausen, skąd uda­
dzą się do Kissingen.

Monachium, 30 lipca. Na dru­
giej dorocznej monachijskiej wystawie 
sztuk pięknych, otrzymał malarz Po- 
chwalski, z Krakowa, drugi medal.

Petersburg, 30 lipca. Według 
dziennika finansowego stan zasiewów 
jarych w południowych guberniach: 
Jekaterynosławskiej i Chersońskiej, w 
ostatnich miesiącach daje złe widoki 
zbiorów; w reszcie gubernij Rossyi eu­
ropejskiej stan zbóż jarych i ozimych 
zapowiada po części dobre, po części 
bardzo dobre zbiory.

Bukareszt, 30 lipca. Królowa 
wyjechała z zamku Sinaia za granicę.

Paryż, 30 lipca. Minister Con­
stans podał na radzie ministrów do 
wiadomości, że we czwartek odpowie 
na interpelacyę Lesenne’a , w sprawie 
agencyi emigracyjnej, a zarazem wmie- 
sie projekt ustawy przeciw oszukań­
czym ageneyom emigracyjnym.

Parowiec Kergnellen otrzymał roz­
kaz udania się do Buenos-Ayres.

Urzędownie zaprzeczają wielostron­
nym doniesieniom, jakoby umowa mię­
dzy Anglią a Francyą już podpisana 
została; rokowania toczą się prawi­
dłowo. " * r

Paryż, 30 lipca. Urzędowa de­
pesza z Buenos Ayres, według donie­
sienia Agence Havas, zawiadamia pod

dniem 28-go b. m .: Rząd republiki 
Argentyńskiej stłumił powstanie. Pre­
zydent i gabinet narodowy znajdują 
się w pałacu rządowym, skąd rozsy­
łają rozkazy. Minister skarbu został 
uwolniony.

St. Etienne, 30 lipca. Wczoraj 
wieczór nastąpił w sztolni Pellisier 
straszliwy wybuch gazów w chwili, 
gdy robotnicy, pracujący nocą, wje­
żdżali do podziemia. Z nieszczęśliwych 
tych 120 postradało życie, 35 odniosło 
rany.

Baltimore, 30 lipca. Parowiec 
zetknął się z łodzią wycieczkową, 
w skutek czego cztery osoby poniosły 
śmierć, wiele skaleczonych.

Londyn, 30 lipca. W Izbie gmin 
parlamentu angielskiego, odczytał Fer­
gusson depeszę z Buenos Ayres tej 
treści, że prezydent republiki powrócił 
do stolicy i rozpoczęły się na nowo 
kroki stron nieprzyjacielskich. Roko­
wania o nakłonienie powstańców do 
kapitulacyi trwają dalej.

Londyn, 30 lipca. Telegram, na­
dany przez ministra skarbu w rzeczy- 
pospolitej Argentyńskiej donosi, że rząd 
tamtejszy wyszedł zwycięsko; powstańcy 
poddają się.

Kardyff, 30 lipca. Robotnicy w 
porcie podjęli roboty prowizorycznie na 
nowo aż do załatwienia kwestyi spornej_

Konstantynopol, 30-go lipca. 
(Tel. pr.) 0 ile dotychczas można by­
ło stwierdzić, podżeganie do bójki nie­
dzielnej w kościele ormiańskim wyszło 
od pewnego poddanego rossyjskiego.

Konstantynopol, 30 lipca. Te­
legramy nadeszłe tutaj do kilku gene­
ralnych konsulów stwierdzają, że w 
Mekce wybuchła cholera; z 13 osób, 
które zachorowały, 7 zmarło.

Konstantynopol, 30 lipca. Agence 
Gonstantinople ostrzega przed przesa- 
dnemi przedstawieniami bójki, jaka za­
szła w niedzielę w ormiańskim ko­
ściele patryarchalnym. Autentycznych 
szczegółów zajścia dotychczas jeszcze 
nie ma, gdyż miało ono miejsce w 
najodleglejszej części miasta, a biura 
Porty były przez 4 dni z rzędu, z po­
wodu święta Bajramu zamknięte.

Nowy Jork, 30 lipca. New YorJc 
Herald ogłasza depeszę z La Libertad, 
następującej treści: Indyanin jakiś rzu­
cił się z nożem na prezydenta Gwate­
mali, Baryillasa, który się uchylił i 
uniknął ciosu. Sprawca zamachu przy­
znał się, iż najęli go konserwatyści.

Buenos Ayres, 30 lipca. We­
dług Agence Havas, walka pomiędzy po­
wstańcami a wojskiem rządowem na 
nowo się rozpoczęła i trwa bez sta­
nowczego wyniku.

Buenos-Ayres, 30 lipca. Donie­
sienie Agencyi Havasa: Powstanie, w 
skutek braku amunicyi zupełnie zakoń­
czone. Ogłoszono powszechną amnestyę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 30 lipca 1890, godzina 10 

minut 30. Akcje kredytowe 306-15, Anglo- 
austryackie 159-20, Unionbank 239'— , Kolej 
Karola Ludwika — ■— , Południowa 138’25, 
Renta papierowa — •— , 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacje Banku dla kraj ów koronnych 228-60, 
listy zastawne — -— , galic. obligacye indenmi- 
zacyjne — '— , do — *— , 4 1/i prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99"— , M/2-ipTC. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98 30, Napoleondor 
9-21 50, Rubel papierowy — , 4-prc. wę­
gierska renta złota 101-90. Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 29 lipca 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł., żyto — do — • — 
zł., jęczmień — *— do — •— zł., kukurudza — . — 
do — zł., owies — do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 13'87 do 14’— 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — •— zł., 
rzepak — •— do — zł., spirytus —

Odpowiedzialny Redaktor Adam  JŁreehowleekl.



Nadesłane.

S Z C Z A W A - A L K A L I C Z N A  ,
Znany ze swej skuteczności oa setefe lat 
we wszystkich słabościach organów odde­
chowych i trawienia, w przypadłościach 

uścowych, żołądkowych i katarach pęche­
rza. Skutkuje szczególnie u dzieci, rekon­

walescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i 

__________ orzeźwiający.________ 151

Henryfc Mattoni, w  Karlsbadzie i Wiedniu.
PRZYJECHALI DO LW OW A 

dnia 30 lipca.
Hotel Zorza.

Pp. P. Charton z Zurychu, J. Sarnec­
ki z Rvssyi, J. W tehowicz z Sidorowa, 

Hotel Francuski.
Pp. A. Mencel ze Stanisławowa, K. 

Winnicki z Turad, R. Reuther z Wiedn.a.

Cesi Król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W ażny od 15 lipca.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Orłowa (Szczawnicy, 
Zegiesstowa i Muszyny-Krynicy), Chy- 
rowa i S try ja ; 

g. 3 m 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu­
szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i 
Stanisławowa; 

ze STANISŁAW OW A g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca ;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOW I 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu­
szyny-Krynicy), Ławocznego, Munka­
csa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu­
siatyna ;

g. 10 m. 20 przed poiudniem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa 
i Muszyny-Krynicy), Suchy, Ławocz­
nego, Munkacsa, Budapesztu, Stani­
sławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczaw y; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we w torki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano pó-» 

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany —  o godz. 2 m. 20 po 
południu poi iąg pospieszny —  o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzatn 
cze o godz. 2 m 88 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po poł • 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa;
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy —  o godz. 2 ra. 28 
po południu pociąg pospieszny —  o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny —  o godz.

 10 m 35 w nocy pociąg mieszany.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i u m y s ło w e ] .
Lwów, dnia *29. lipca 1890.

1. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lw ow .-ezer.-jas. po 200 zł. wa. o  
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. §. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. jj;

2 . L is t . zast. za 100 zł. H 
Banku hipot. 41/» pr. los. w 50 lat. ® 
Banku hipoteczn. 5 p r . wa.w401. 

n „  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią c  

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1. gp 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g.

4 pr. w. a -g 
n n a 5 pr. los. w 371. £  

Tow. krea. gal. 4 pr. wa. los. 411/,  1. «  
■ n a 4 /, j r .  „  „ 52 §
a a » 4  P1 »  5 6 s

Listy dłużne g. Z  kr. wł. (dawniej 
6 prc.) 3 pi w. .w  likwidaoyi g 

L isty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej ■* 
5 pr.) 2‘ /i pr. wa. w likwidaeyi 
3. L isty  d łu żn e za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.i B.
4. O bligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość, (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajó­

w k o  5 pr. w. a I. eraisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5. L osy  miasta Krakowa

„ „  Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i ......................
Duka cesarski . . .
Nepoleondor . . .  . . .
Półuaperyał .................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

a „ papierowy . ,
0o marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
ZU2 — 204 50a __ oai
296 50 299 —  

 216 —

98 50 ____
101 40 102 10

107 30 108 —
99 — 99 70

100 65 101 35
98 — 98 70

100 65 101 35
95 40 96 10

100 10 100 80
95 — 95 70

58 - 61 —

49 50 52 50

104 — 104 70
92 70 93 40

100 75 ---------

104 50
38 40 9» 10
22 25 24 25
27 - 30 —

5 38 5 46
5 48 5 56
9 18 9 26
9 50 ------
1 32 1 42
1 35 l  37

!"6 50 57 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 lipca 1890.

1. D łn g  nańst a płacą

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ............................................
lu ty -s ie rp ień ............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip i e c .......................................
kw iecień -październik ............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„  „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
a B 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
a „ 1864 po 100 złr......................
n » 1864 po 50 złr......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr........................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

8845 28.65 
88.45 88.65

89 60 89.80 
83.60 89.80 

132 50 133.25 
142 —
147.25 147.73 
176.50 177.— 
1 7 6 .-  176.50

1 4 7 . -  148.— 
101 25 1 o: .45 

I9.1') 109.30

2. OMJgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..................................................  104.75 105,50
Galieyi  ......................  104.20 105 —
Niższej A u s t r y i ........................................ 109. — 109 75
S ie d m io g r o d u ...................... .....  — .—  — .—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . . 89.30 89-80

3. A k cy e .

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 157.40 158.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303 -  303 50 
Niiszo-austr. tow. eskomt. io 500 zł. 5 8 5 .--  595.—
Gal. banku hip. po 200 zł................................. —  — .—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. SCO wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .—  —.—
Bank dla kra>w koronnych a 200 zł. 227.75 2 2 8 .-  
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 9  3. - 985.—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 8150  82.—  
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 379.— 381.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. iak. — .—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — —  — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2770.—  2780.— 
Kol. Kar. L sdw . po 200 zł. m. k. 203 -  203 50 
Lwów-Czern. kol. I- S>o 200 zł. a. w 339.50 330.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 237.59 138 -  
Pó rud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 137.—  137.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 25 196 75

4 . L isty  zastaw ne losewane.

O gólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bnkowiny w 15 1. 6 pr. — .— — •— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41',  pr.
w złocie w 50 1..........................  101.25 101.75

-  „ „ premiowe po 3 pr. 108.75 109.25
Gal. sak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. — .—  — .—

.  x » x x w 20 1. 7 pr. - . —
n » » x » w 36 1. 6 p r . -------------

Gal. Tew. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 — ,—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 100.70 100.90
x x x  x Po 5 pr. w
37 latach z w ro tn e ...............................  100.70 100.90

Banku kraj. 4Ł/» pr. wa. los. w 51l/« 1. 99.—  99.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ........................ 100 50 — .—
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.50 108.—
Banku aust. węg. 41/* pr............................ 101.— 101.70
W ęg. Tow. ziem. ako. po i pr. . . 102.—  10*.—

s Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.25 103.25

5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .—  — .— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 107.75

.  „ po 100 zł. w. a. . . 100.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4%  pr........................................ 99.75
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.—

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya aSOu 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.—

z r. 1884 . . 90.50
z r. 1866 . . — .—
z r. 1878 . . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr, 100.70

6. L o s y .

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185 75
Clarego po 40 zł. m. k.............................  57.15
Tcw .żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. I 35. —
KeRlevieha po 10 zł. m. k. . . 29

10175
100.80

100.25 
96 50

płacą żądają 
23. -  23.50 
21.80 12.30

58.—  £8.50 
l&.oO 2 0 . -  
12.80 i 3.10

L osy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Potyczka miasta Bndy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.

x x wiS- » P° 5 zł,
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

no 10 zł. w. a...........................................
Salnta po 40 zł. m. k................................
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . ’.

,  „  po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 30 zł. m. k......................
Windisohgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .— —.—
lerlin za 100 mark. w. p. n. . . . — .—

Frankfurt za 100 mark. w. p. a. . . — .—  —,—
Hamburg za 100 mark. w. p. a. . . — —,~
Londyn za 10 ft. szi.................................... 116 10 ł i6  3d
Paryż za 100 fr..................................  45.90.—  45.95.—

19.50
59.50 
6 2 . -

39.25

20.50 
60 50 
62 50 
89 -

149.—
68.50 
40.— 
5l -

K a r z  s ł o t a .
5 .5 1 .-  5.53 —  
5.49.—  5.51.—

9.32.’ -  9.23.—

Dukat cesarski men.
x pełnej wagi .

Kot m a ......................
20- rankówka •• . .
Rocsyjski półimperyał
T a h r  zw iązk ow y ................................ — .— .----------------. _

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

83 .— dnia 29 lipca 1890. zł. ot.
91.10 Jednolity dług państwa w bankcoUeh aa 4U

n x x w srebrze . 89 50
___ Renta w z ł o c i e ............................................ 108 90

10120 5 pr. austr. renta snarcowa . . . . 101 25
Akcye banku austro-węgier........................ 981 _

„  „ kredytowego wiedeńskiego 305 75
186.25
58.75

Londyn .............................................................
N a p o le o n d o r ..................................................

115 90
9 32

___ Dukat cesarski mon....................................... 5 51
33 100 marek n ie jt ia c k ic b ............................ 56 72*/«

Licytac re.
L. 49539 (4778 3— 3)

W celu zabezpieczenia dostawy szut­
ru na lata 1891, 1892 i 189B do 96— 144 
i 157— 175 kim. gościńca państwowego 
krakowskiego w rzeszowskim okręgu budo­
wniczym, odbędzie się na dniu 19 sierpnia 
1890 roku w c. k. Starostwie w Rzeszowie 
rozprawa licytacyjna za pomocą pisemnych 
ofert.

Dostawa na r. 1891 wynosi 2745 m 3 
w kwocie fiskalnej 14.704 zł 80 ct.

Bliższe warunki, wykaz przestrzeni 
względnie kilometrów, dla których szuter 
ma byó dostawiony, oraz ilości tegoż przej­
rzane byó mogą w wymienionem c. k. Sta­
rostwie w godzinach urzędowych, gdzie ta­
kże w oznaczonym terminie najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone byó mają 
oferty, zaopatrzone marką stęplową na 50 
ct. i na 5 prc. wadyum z wyrażeniem cen 
oferowanych nietylko cyframi, ale także i 
literami za jeden metr sześó. z każdego 
łomu lub szutrowiska. Zastrzega się najwy­
raźniej, że dostawa w ten sposób przepro­
wadzoną byó winna, że do końca stycznia 
dostarczyć należy */10 części szutru w ka­
żdym kilometrze, zaś do 30 czerwca każde­
go roku, dostawa w zupełności ma byó u- 
kończoną.

Oferty winne byó sporządzone na 
blankietach urzędowych, które zgłaszają­
cym się oferentom przez c. k. Starostwo 
bezpłatnie wydane będą i mają opiewać 
badź na wszystkie bądź na te w wykazie 
poszczególnione przestrzenie, względnie ki­

lometry, które z jednego i tego samego ło ­
mu lub szutrowiska zaopatrzone byó mają 
gdyż oferty w każdym razie zatwierdzone 
będą według tychże przestrzeni.

Wszelkie inne oferty bądź niesporzą- 
dzone na blankietach urzędowych, lub za­
wierające jakiekolwiek dopiski, albo też nie 
podane w terminie, nie będą uwzględnione.

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 lipca 1890,

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

i jest Jopia Scheinbaeh z Ustrzyk.
Ustrzyki dolne, 14 maja 1890.

L. 3228 (4801 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ju- 

dy Tangera jako prawonabywey Jakóba 
Sehonwettera w kwocie 33 zł. zpn. odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym w dniach 31 
lipca i 26 sierpnia 1890 o godzinie 10  ra­
no egzekucyjna sprzedaż realności w Lęży- 
nach pod nk. 85 Honoraty Kurkowej wła­
snej wykazem hipotecznym 1. 62 objętej.

Cena wywołania 645 zł.
Wadyum 64 zł. 50 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Żmigród, 11 czerwca 1890.

L. 3058 (4776 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 0- 

głasza, że dnia 6 sierpnia 1890 i dnia 3 
września 1890 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się tamże ogzekucyjna 
sprzedaż ciała Hipotecznego wyk. hip. 1. 
203 ks. gr. gminy Ukyanowa objętego To- 
masza i Maryi Nowickich prawonabywców 
1 * w*asnego,  na zaspokojenie na- 
le.ytości Towarzystwa z a lic z k o w e g o  w  L i ­
sku w kwocie 150 zł. wa. zpn

L. 2087 (4756 2 - 3 )
Dnia 25 września 1890 i dnia 28 paź­

dziernika 1890 o godz. 10 rano odbędzie 
w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realnonośei pod nr. 331 w Skałacie w 
sprawie Wasyla Kiweluka przeciw Michało­
wi Łantwiekiemu o zapłacenie 100 złr. 
aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 1160 złr
Wadyum 116 złr.
P r z y  pierwszym terminie realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania przy 
drugim także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tus. registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p. Wasyla Kitajów w Ska­
łacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 15 marca 1890.

L. 2150 (4699 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej Kasy Oszczędności w 
Wieliczce w kwocie 550 zł. wa itd. w dniah 
9 września 1890 i 11 października 1890 w 
Sądzie o godzinie 9 rano realność pod Iwh. 
230 i 471 w Sieprawiu przez publiczną li- 
cytaoyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 779 zł. wa,

Zakład 78 zł. wa.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

i resztę wurunków licytacji przeglądnąć 
wolno w registraturze Sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowa­
nych tych, którymby rezolucja licytacyjna 
doręczoną byó nie mogła, lub którzyby po 
dniu 6 marca 1890 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora notaryusza Kazimiera Przy- 
chockiego w Wieliczce

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 30 czerwca 1890.

L. 249 (4791 l - '
Dnia 29 sierpnia i dnia 26 września 

lb90, każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzekucyj 
na publiczna iicytacya realności w Dobczy­
cach; a) połowy realności lwh. 476 Jakóba 
Lejcy, b) połowy realności lwh. 303 Jana 
Leśniaka, c) połowy realności lwh. 56 Pio­
tra Płonki własnej, na pokrycie pretensyi 
powiatowej kasy pożyczkowej w Wleliczc* 
pto 62 zł. 50 ct. zpn. z tem, że na pierw­
szym terminie sprzedaż nastąpi za cer 
wywołania ad a) 170 zł., ad b) 345 zł. 
ad c) 714 zł. lub powyżej, zaś na drugim 
terminie także poniżej ceny wywołania. 

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kurator wierzycieli niewiadomych ruiei- 

scowy notaryusz Bruno Rogalski.
Resztę warunków i wyciągi hipoteczne 

przejrzeć można w Registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dubezyce, dnia 29 kwietnia 1890.
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Arendierungs-Kundmachung. | Obwieszczenie dzierżawy.
Die Arendierungs - Verhandlung wird abgehalten 
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Anuierkung — Uwaga.

Ausser dem nebenausgewiesenen Erfor- 
dernisse ist der Arendator um die yereinbar 
ten Preise abzugeben yerpflichtet und zwar :

a) einen etwa eintretendan Mehrbedarf 
bis zu 2h% des fur garnisonierende Trup- 
pen, Heeres-Anstałten, Isolirte und Land 
wehr-Korper bezifferten Erfordernisses;

b) las Erfordernis fur die zur Waffenu- 
bung einrttckenden Urlauber, Reserve-, Er- 
satz-Reserve - und Landwehrmanner;

c) den Bedarf fttr Durchmarsche (naeh 
Art. IV. A — a des Arendirungs-Bedingniss- 
Heftes vom 22 Juli 1890), falls im Offerte 
nieht ein besonderes Anbot fur Durchmar­
sche gestellt sein so llte ;

d) den eyentuellen Bedarf an Roggen- 
Schabstroh zu) Stronbander-Erzeugung in 
den Regie-Soationen : Bochnia, Tarnów und 
Olmtttz.

e) den Bedarf fttr die in den Winter- 
monaten in Tarnów, Olmtttz, Prerau und 
Prossnitz zur Aufsteliung geiangenden Bri- 
gade-Offiziers-Sehuleii:, Unteroffiziers - Bil- 
dungs-SchuIen und Eąuitationen ;

f) den Bedarf fttr die im Laufe der 
Arendierungs-Periode bewilligt werdenden 
Zuschtisse zur Streustroh-dann zur Heiz- und 
Koch-Serwice-Gebiihr.

2. Dem Arendator fttr Stroh in Olmttt 
steht es frei die Hrarische Brtlckenw&ge beim 
Heudepot gegen Erlag des jahrlichen Mieth- 
zinses yon 72 fl. an das Militar-Aerar mit 
dem Verpflegs-Magazine mitzubentttzen.

Oprócz obok wykazanych potrzeb, obo­
wiązany jest dzierżawca oddaó po umówio­
nych cenach, a mianowicie:

a) większą ilość, mogącą w danym ra­
zie wypaść aż do 25°/o potrzeby obliczonej, 
dlagarnizonującego wojska, zakładów wojsko­
wych, izolowanych osób i obrony krajowej;

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów 
i obrony krajowej, przychodzących do ćwi­
czeń wojskowych;

c) potrzebę dla przemarszu (podług art 
IV. A — a zeszytu warunkowego z 22 lipca 
1890 r.), jeżeli w ofercie nie będzie podaną 
inna ilość do oddania dla przemarszów;

d) potrzeoę słomy długiej, żytnej, do 
robienia powróseł w siacyach własnego za­
rządu Bochni, Tarnowie i Ołomuńcu.

e) potrzeb > dla szkół oficerskich bry­
gad i szkół p o d o fic e r s k ic h , mających być w
miesiącach zimowycn w Tarnowie, Ołomuńcu, 
Rzeszowie'i Preśeiejowie ustanowionymi;

{) potrzebę tych dodatków do słomy 
na podściółkę i do serwisu opałowego i do 
gotowania, jakie w czasie peryodu dzierża­
wy dozwolonemi zostaną.

2. Dostawcy słomy w Ołomuńcu wolno 
będzie wspólnie z magazynem prowiantowym
u ż y w a ć  w o js k o w e j w a g i m o s to w e j w  m a g a ­
zynie siana za opłatą rocznego czynszu; 
d z ie r ż a w n e g o  w  k w o c ie  7 2  z ł. Da rz e c z  skarbu  
wojskowego._______________________________

Besonaere Bestimimingen.
1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 

der Verhąndlungs-Commision nieht hinlanglich bekaiute Unternehmer hat ttber seine 
Fahigaeit und das Ausreichen seines Vermógens zur T iernahme des von ihm angestre- 
bten Arendierungs-Geschaftes ein nieht uber zwei Monate altes Soliditats- und Leistungs- 
fahigkeits-Zeugniss beizubringen.  ̂ _

Ząjyr Austellung solcher Zeugnisse smd rttcksichtlich aller im Handels-Register pro- 
łękoRierten Firmen die Handels- un,d Gewerbekammern berufen. Fur Geschafts-Leute 
die ^eine protokollierte Firma “itthren, feritigen die nach dem Wohnorte zust&ndigen po- 
Htlschęn ehórdea (in Krakau, Olmtttz, Troppau und Bielitz der Stadt-Magistrat) die
Z.ęugnisse \us. .

Die Sóliditats-Zeugnisse sollen im Amtswege an jenes Verpflegs-Magazin abgesen- 
<jet werden ic dessen Amtslocale laut oh1? 61, Tabelle die Verhandlung abgehalten wird.

12 Die Ofiferte hahen m dem zur Verhandlung fur die betrefifende Station ange- 
setzten T ge l&ngsteńs bis 10 Uhi Yorraittags bei der Verhandlungs-Commission

“ Ś m p h liY  Anbote f» f  Heu unii Stron »ind zulSssig, (lorfen jedooh nur

£ * 0  ^  
mehrere Śt_tiońeri, werden icht berucksichtig .

Kommen Correcturen im Offerte vor, so ist denselben stc ;s die Namensfertigung 
des Offerent beizusetzen.
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Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który 

komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, mr dołączyć świadectwo swej rzetelności 
i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa 
miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokółowanych firm, są upoważnione Izby handlowo przemysłowe. Osobom trudniącym 
się interesami handlowo przemysłowemi a nie mającym protokółowanej firmy, wysta tfa- 
ją świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne (w  Kiakowie 
Ołomuńcu, Opawie i Bielsku Magistrat).

Świadectwa rzetelności mają być przesłane w drodze urzędowej do tego c. i k. 
magazynu zaopatrzenia wojska, w którym podług zwyż umieszczonej tabeli rozprawa', 
ma się odbyć.
ji k jć  oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy
dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem.
j i  • -ł° * fll?  Can z” lorowe_na siano i słomę są dozwolone —  mogą być jednak tylko 

4 ,8, ? raZ Z m êj seem konkureneyjnem wstawione.
różniej lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, które obowiązują na krótszy czas 

jak na termin 12 dni, lub też oferty, w których jest zawarunkowaną mniejsza kaueya, 
wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen dla więcej stacyj, nie będą uwzględnione.

J ezeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis ofe­
renta. W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane 
ważne te, które oznaczone są literami.



Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben diffe-
riren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.

Die Anbote auf die Abgabe von Verpflegs-Artikeln fur Durchmarsche sind im Sin- 
ne des Punktes IV des Bedingnis-Heftes zu stellen.

Die Offerenten yerzichten beziiglicb der Erklarung der Heeres-Verwaltung iiber die 
Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des a.b. G. B., dann in den 
Artikeln 318 und 319 des ósterr. Handels Gesetzes fur die Erklarung der Annahme 
eines Yersprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

3. Im Offerte muss das erlegte Yadium genau specificirt sein.
Gemeinden eyentuell auch Producenten sind vom Erlage des Vadiums und der

Caution befreit und werden ebenso, wie landwirdschaftliche Vereine auf die yorstehend 
au8geschriebene paehtweise Besorgung der Militar-Verpflegung besonders aufmerksam 
gemacht.

4. Heu und Streustroh ist funftagig, Steinkohlen halb monatlieh, und Bettenstroh 
yiermonatlich im yorhinein im Abgabsorte unmittelbar an die Fassungsberechtigten ab- 
zugeben.

Riieksichtlich Heu und Streustroh kónnen jedoch die Fassungs-Termine auf 10 
eventuell 15 Tage erstreckt werden, wenn es die órtlichen Verh&ltnisse und das Inte- 
resse der Truppe ohne Mehrkosten fflr dass Aerar gestattefc.

Das Bettenstroh und die Steinkohle ist in allen Stationen vom Arendator den fas- 
senden Parteien in ihre Ubicationen zuzufiihren. — Eine Ausnahme besteht nur in 01- 
mfitz, woselbst die Zufuhr des Bettenstrohes fur die Artillerie und Train-Truppe ent- 
fallt. —  D e p  Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels 
einzubeziehen, oder per Meterzentner separat zu bedingen. —  Ist der Furhrlon nicht se- 
parat bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in dem fur Bettenstroh bezw. 
Steinkohle eingestellten Preise mit inbegriffen ist und es wird hiernach auch das be- 
ziigliche Anbot beurtheilt werden.

Das Streustroh hat zum x/4 Theile aus Schabstroh zu bestehen und entweder ais 
Ganzes zu einem Preise oder in beiden Strohgattungen separiert (ais Schab- und ais 
Maschinen- (R itt-) Stroh) und zu besonderen Preisen offerirt werden.

Bei Anboten auf Steinkohlen hat der offerent nebst der iiblichen Beneunung der 
Kohłe auch das Bergwerk, welchem die offerierte Kohle entnommen wird und die Orts- 
lage desselben anzugeben.

5. In den Stationen Neu Sandez, Bielitz, Teschen, Prerau, M. W eis3kirehcn, W a­
dowice, Chrzanów, Kenty und Niepołomice muss der Reserve-Vorrath an Heu in der 
Hohe des monatliehen currenten Bedarfes unterhalten werden, wobei bemerkt wird, 
dass die Halfte davon im gepressten Zustande und vollkommen ąualitatsmassig erlie- 
gen soli. Die Consumtion der Heu- Reserve- Vorrathe erfolgt in den letzten 3 Mona- 
ten der Vertrags- Periode successiye. Offerte bei denen sieh beziiglich der yorgenanten 
Stationen die Unterhaltung eines nur einmonatlichen Reserve- Vorrathes bedungen wird, 
werden gar nicht in Berucksichtigung gezogen.

Pressheu muss wenigstens auf ein halb des ursprfinglichen Yolumens zuzammen- 
geprest und die kleinsten Ballen mindestens 28 Kilogram schwer sein.

6. Es wird ausdrucklich bedungen, dass es der Heeres~Verwaltung freisteht, die 
Reserve-Vorrathe der einen Station zur Abgabe in welch’ immer beliebigen anderen 
Station beizuziehen.

7. Die naheren Bedingnisse kónnen bei den Militar Verpflegs-Magazinen in Kra- 
kau, Tarnów und Olmutz eingesehen werden, woselbst das fflr die Verhandlung in zwei 
gleichlautenden Parien eigens yorbereitete Bedingnis-Heft vom 22 Juli 1890 erliegt.

Daselbst kónnen auch die yorgesehriebenen Bedingnishefte gegen Erlag von 28 
Kreuzern ferner yorgedruckte Blanąuets zu Offerten unentgeltlich bezogen werden, wo- 
rauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht werden, ais jedes Offert unbe- 
dingt nach dem unterbeigefiigten Formulare yerfasst sein muss.

8. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrucklich erklaren, das er sich den Bestim- 
mungen des obenerwahnten Bedingnis-Heftes unterwirft.

Offerte, welche diese Erklarung nieht enthalten, werden nicht beriicksichtigt.
Krakau, am 22 Juli 1890.

Yon der Intendanz des k. u. k. 1 Corps.

Podania cen na artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemar­
szów, mają być ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego.

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert jak to oznaeza §. 862 kodeksu cywilnego i arty­
kuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrze­
czenia lub oferty.

3. W  ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.
Gminy względnie także produeentów zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi 

również zwraca się ieh szczególną uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych na 
powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Siano i słoma na podściółkę ma być co 5 dni, węgiel kamienny pół miesięcznie 
a słoma łóżkowa co cztery miesiące naprzód na miejscu dostawy fasującym oddziałom 
bezpośrednio oddaną.

Co się tyczy siana i słomy na podściółkę, mogą być terminy do fasowania tychże 
na 10 ewentualnie 15 dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwalają stosunki miejscowe i in­
teres dotyczącego oddziału wojskowego, bez wywołania przezto większych wydatków dla 
rządu.

Słoma łóżkowa i węgiel kamienny mają być dostawione we wszystkich staeyach 
przez dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym dc ich zamieszka­
nia, tylko w stacyi Ołomuńcu odpadnie dowóz słomy łóżkowej przeznaczonej dla artyleryi 
i trainu.

Zostawia się dowoli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo- 
też umówić się oddzielnie za przewiezienie od centnara metrycznego Jeżeli 'zapłata 
przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa się, że została ona włączoną 
do ceny oznaczonej za słomę łóżkową, względnie za węgiel kamienny, i według tego 
ocenioną będzie także dotycząca oferta.

Słoma na podściółkę, która musi przynajmniej 1/4 część słomy długiej zawierać, 
może być oferowaną, albo ogólnie w jednej cenie, albo też osobno jako słoma długa 
(równianka) i maszynowa (mierzwa) po pewnych cenach.

W ofereie na węgiel kamienny musi oferujący podać oprócz nazwy węgla także 
kopalnię, z której tenże pochodzi i miejscowe położenie tejże.

5. W staeyach: Nowy Sącz, Bielsko, Cieszyn, Przerów, M. Hranice, Wadowice, 
Chrzanów, Kenty i Niepołomice musi być rezerwowy zapas siana utrzymywany w ilości 
trzech-miesięcznej bieżącej potrzeby, przyczem się zauważa, że połowa tego zapasu siana 
musi być prasowaną i co do jakości zupełnie przepisom odpowiadać.^ Konsumcya rezer­
wowych zapasów siana nastąpi stopniowo w ostatnich 3 miesiącach peryodu dzierżawnego. 
Oferty przy których by sobie odnośnie do wymienionych wyżej stacyj utrzymywanie 
tylko jedno-miesięcznego zapasu rezerwowego zastrzegano, nie zostaną wcale uwzględnione.

Siano prasowane musi być przynajmniej do połowy pierwotnej objętości spraso- 
wanem, a najmniejsze wiązki muszą ważyć najmniej 28 kilogramów.

6. Wyraźnie się zastrzega, ze zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 
zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

7. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb 
wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, gdzie się znajduje w dwóch równobrzmią- 
cych egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy z daty dnia 22 li­
pca 1890 r.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 ct. 
następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co tembardziej zwraca się uwagę 
przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego 
formularza ułożoną.

8. Każdy oferent ma wyraźnie oświadczyć, że poddaje się ustanowieniom zwyż 
wymienionego na dotyczącą rozprawę przygotowanego zeszytu warunkowego.

Oferty, nie zawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione 
Kraków, dnia 22 lipca 1890 r.

Z  intendantury c. i k. I -g o  Korpusu.

Erentuell Stampiglie 
des Offerenten.

© f f e r t - F o r m u l a r e .

Kreuzer 
Kreuzer 
Kreuzer 
Kreuzer 

• * 
des Artikels IV

fertigter erklńre hiemit infolge Kundmachung Nr. 5094 II. vom 22 Juli 1890 fur die Arendierungs-Station 
Portion im gebundenen Zustande Heu ś 5600 Gramm zu . . . . . Kr. sage! . . . . . .
Portion im gebundenen Zustande Streustroh ń 1700 Gramm zu . . .  Kr. sagel . . . . . .
Meter-Centuer im gebundenen Zustande Bettenstroh zu fl. Kr. sage! . . . . . .
Meter Centner Steinkohle zu fl. . . Kr. sagel

auf die Zeit vom 1 Oktober 1890 bis 30 September 1891 abgeben, das Bettenstroh gegen Vergfttung von . . . .  Kr.
Kreuzern per Meter-Zentner den fassenden Partheien in ihre Ubicationen zufuhren, die Durchmarschverpflegung nach den Punkten*) 
des Arendirungs-Bedingniss-Heftes besorgen und fur dieses Offert mit dem beiliegendenVadium von . . . . .  fl. bestehend in
sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermógen haften zu wollen.

Ferner verpfl'chte ich mich im Falle, ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener &mtlicher Verst&ndigung das Yadium 
auf die 10 procentige Caution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Erganzung selbst durch Riickbehalt des 
Arendirungs-Verdienstes durchzufuhren. .

tJbrigens unterziehe ieh mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fur die ausgeschriebene Verhandlung vorbe- 
reiteten Bedingnis-Hefte vom 22 Juli 1890 enthalten sind.

Laut anruhendem Bescheide der (des) . . . . .  wird mein Sohditats- und Leistungsffthigkeits-Zeugnis direkt dem k, u. k.
Milit&r-Verpflegs-Magazine in . . iibermittelt werden.

. , , am . • • ten . . . 1890.
Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 

wohnhaft in

*) An dieser Stelle soli je  einer der drei Punkte A ) B) oder C) und Beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV. des Bedingnis-Heftes angesetzt werden. —  Sollte aber 
diese Stelle bei Eróffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmarsche fur den Offerenten nur nach den Punkten A) a) ais bindend angemommen werden.

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couyerts beizufugen: 
Offert infolge Kundmachung yom 22 Juli 1890 zu der Yerhandlung am . August 1890.

L. 3699 (4701 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności gminy miasta Wieliczki w kwocie 
916 zł. 84 ct. w dniach 18 września i 23 
października 1890 w Sądzie o godzinie 10 
rano realności pod 1. 163, 1/14 część re­
alności pod 1. 164 i 1/14 części realności 
pod 1. 165 wszystkie w W ieliczce przez 
publiczną licytaeyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi dla pierwszej 
2850 zł., drugiej 61 zł. 987a ct., trzeciej 
99 zł. 12 Vs ct.

Zakład 285 zł., 7 zł. i 10 zł.
Wyciągi hipoteczne, akta szacunkowe 

i resztę warunków licytacyi przeglądnąć 
wolno w registraturze Sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowa­
nych tych, którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dnia 27 maja 1890 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w W ieliczce.

Wieliczka, 4 czerwca 1890.

L. 7147    . . (A719 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy 
telności Izaka Judenfreunda przeciw Hnato-

wi Leszczyszyn w kwocie 60 złr. zpn. od­
będzie się dnia 19 sierpnia 1890 i dnia 
23 września 1890 o 10 rano w tus. zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Huata Leszczyszyna własnej wyk. 
hip. 619 w całości wyk. hip. 620 m 2|3 
częściach wyk. 621 w 2/6 częściach i wyk. 
hip. 623 w połowie gm. kat. Pobereże ob­
jętych a tus. protokołem z praes. 24 marca 
1888 L. 6175 ocenionych która przy dru­
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 
1953 złr. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 195 złr. 30 ct.
Kuratorem niewiadomzch wierzycieli 

jest Dr. Lubiński.
Stanisławów, 31 maja 1890.

L. 5089 (4722 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 

dtw. włościańskiego przeciw Wasylowi Fe- 
niukowi o zapłacenia 24 rat po 3 zł. zpn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika wyk. hip. 76 w Ho- 
rodnicy położonej w dwóch terminach dnia 
26 sierpnia 1890 i 80 września 1890 o 8 
godzinie rano w Sądzie tutejszym.

Ceną wywołania w kwota 562 zł.
Wadyum 56 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo­
łania.

Resztę warunków przeglądać można w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 6 czerwca 1890.J

L. 3248 (4749 3 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 7 sierpnia powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 września 
1890 nawet poniżej takowej licytacya poło­
wy ciała hipotecznego lwh 33 i */86 części 
ciała hipotecznego lwh. 28 księgi grun­
towej gminy Habkowce objętych W asy­
la Hodowaniec własnych na rzecz Szymona 
Mittmann pto. 17 zł. zpn.

Cena wywołania 420 zł. 26 ct.
Wadyum 42 zł. 3 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Baligród, 15 maja 1890.

L. 1930 (4800 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi 27 sierpnia i 30 września 1890, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­

sową sprzedaż połowy realności lwh. 34 w 
Wiśniczu objętej, obecnie dłużników Izraela 
Branderera, Peretza Branderera, Reisli Perl- 
berg, Schifry Geldwertb i Sary Eisen wła­
snej. na rzecz Nachima Hofstattera pto 346 
zł. 79 ct. aw.

Cena wywołania 1450 zł.
Wadyum 145 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
Wiśnicz, 80 kwietnia 1890.

4 . 2350 (4833 1 - 3 )
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L- 7487 (4739 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ścięgnięcia 
sumy 250 złr. wa. zpn. na rzecz tarnopol­
skiej Kasy Oszczędności odbędzie się dnia 
10 września 1890 i dnia 15 października 
1890 o godz. 10 przed południem w biórze 
nr. 14 egzekucyjna sprzedaż realności dłuż­
ników Franciszka i Emilii Mądrzyckich w 
Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta-na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 3041 złr. 24 ct. wa 

Wadyum 305 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu za 

stawniczego opisania prawo nadzastawu na 
sprzedać się mającej realności uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. Dr. Gromnickiego a p. adw. 
Dr. Łoszniowa zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 5 lipca 1890.

9

L. 7463 (4745 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Sam­

borze podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 21 sierpnia 1890 i w dniu 25 wrze­
śnia 1890 o godz. 10 przed poł. odbędzie 
się w tut. Sądzie przymusowa sprzedaż re­
alności Demka Bednarza własna wyk. hip, 
1. 5 ks. gr. gminy Maksymowice objęta, na 
zaspokojenie pretensyi Wolfa Sandauera ja ­
ko prawonabywcy Maryi Bednarz w kwocie 
200 zł. zpn. w drodze publicznej licytacyi.

Cena wywołania wyDosi 1000 złr. aw.
Wadyum 100 złr.
Przy pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim terminie i niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Budzynowski.

Sambor, dnia 20 czerwca 1890.

L. 14566 (4757 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia­

damia iż dnia 19 sierpnia i 23 września 
1890 każdym razem o 9 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności w Tarnobrzegu położo- 
n®j spadkobierców Lejby Hauzera własnej, 
whl. 212 objętej na zaspokojenie wierzytel­
no t  Józefy H °?alsk>ej w kwocie 305 złr* 
70 kr. zpn. przedsięwziętą i przy 2 termi­
nie także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa w kwocie 276 złr.
Wadyum 27 złr. 60 kr.
Akt oszacowania jakoteż wykaz hipot. 

i resztę warunków licytacyjnych sa w Re­
gistraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 21 kwietnia 1890.

Upadłości.
Z, 11227 (4824 1 - 3 )

Das Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eroffnung des Concurses iiber das gesamm- 
te wo immer beflndliche bewegliche, und 
iiber das in den L&ndern, fiir welche die 
Concurs-Ordnung vom 25 Dezember 1868 
gilt, gelegene unbewegliche Vermógen des 
Bernhard Glflck, Kaufmann mit Mode- und 
Galanterie-Waaren in Tarnopol, bewilliget, 
den Herm k. k. L. G. R  Drdacki zum 
Concurs-Kommiss&r und den Herrn Adv 
Dr. Csillik zum einstweiligen Massayer- 
Walter bestellt./

Die Glaubiger werden aufgefordert in 
der auf den 5 August 1890 urn 10 Uhr 
Vormittags vor dem Coneurscommissar an- 
gfcordneten Tagfahrt unter Beibringung der 
2ur Bescheinigung ihrer Anspruche dienli- 
chen Belege iiber die Ernennung eines an- 
deren Masseyerwalters und eines Stellver- 
tfeters desselben ihre Vorschlage zu erstat- 
^ n  und die Wahl eines Glaubiger-Aus- 
®ęhusses yorzunehmen, ferner werden alle 
jhejenigen, welche gegen die gemeinsehaft- 
h»he Concursmasse einen Anspruch ais Con- 
?brsglaubiger erheben wollen, aufgefordert, 
*hre Forderungen, selbst wenn ein Rechts- 
®treit darfiber anbangig sein sollte, bis zum 
23 September 1890 bei diesem kk . Kreis- 
£erichte oder bei dem Conkurskommissar 
p- k. L. G. R. Drdacki nach Vorschrift der 
^ncursordnung zur Yermeidung der in der- 
.8^ben angedrothen Rechtsnachtheile zur 
phułeldung und in der hiermit auf den 24 

*tober 1890 vor dem Concurskommissar 
hgeordneten Liąuidirungstagfahrt zur Li- 

i^idirung zur Rangbestimmung zu bringen. 
4 Den bei dieser Tagfahrt erscheinen- 
b 11 angemeldeten Glaubigern steht das 
deaC zu’ durch lreie Wahl an die Stelle 

^ assaverwalter8, seines 8 tellvertreters 
.̂er Mitglieder des Glaubiger-Ausschus- 

^ 'e kis dahin im Amte waren, andere 
ihres Vertrauens endgiltig zu

dfen.

Die Liąuidirungstagfahrt wird zugleich 
ais Vergleichstagfahrt bestimmt.

Die weiteren Veroffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der Lemberger Zeitung er- 
folgen

Tarnopol, den 23 Juli 1890.

L. 10410 (4823 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ogłasza niniejszem, iż w miejsce ck. radcy 
sądu kraj. wyż. p. Piątkowskiego ustanowił 
komisarzem konkursowym w sprawie kon- 

s kursowej Dr. Rajmunda Schmidta ck. radcę 
sądu kraj. Drdackiego.

Tarnopol, dnia 12 lipca 1890.

Rozmaite obwieszczenia.

Konkursa.
L. 5266 (4783 3 - 3 )

Są do obsadzenia cztery posady rad­
ców sądu krajowego w VII. klasie rangi 
a mianowicie dwie przy sądzie krajowym 
w Krakowie, jedna przy sądzie obwodowym 
w Tarnowie i jedna przy sądzie obwodo- 
wem w Nowym Sączu.

Podania o te, względnie przy innych 
sądach kollegialnyeh opróżnić się mogące 
posady radców wnosić należy w drodze 
przepisanej do 15 sierpnia 1890 a to o po­
sadę w Krakowie do Prezzdyum sądu kra­
jowego w Krakowie, w Tarnowie do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Tarnowie, w 
Nowym Sączu do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego
Kraków, 21 lipca 1890.

L. 25853 (4805 3 - 3 )
Na kilka posad expedyentów, wzglę­

dnie konduktorów, listonoszów i woźnych 
pocztowych wjczasowym charakterze z płacą 
rocznych 400 zł. kaueyą 400, 300 a wzglę­
dnie 200 zł.,aw.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 sierpnia br. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
tegrafów we Lwowie.

Lwów, 23 lipca 1890.

L. 1303 (4831 1— 3)
Konkurs celem obsadzenia dwóch posad in­

spektorów gorzelnianych.
W okręgu administracyjnym c. k. Dy­

rekcyi skarbu we Lwowie będą od 1 wrze­
śnia 1890 do obsadzenia dwie posady in­
spektorów gorzelnianych.

Posady zostanną obsadzone na razie 
za kontraktem służbowym na przeciąg je ­
dnego roku od 1 września 1890 do końca 
sierpnia 2891.

Po upływie roku nastąpi ewentualnie 
stabilizacya na zajmowanych za kontraktem 
posadach.

Z powyższemi posadami połączone jest 
w czasie służby za kontraktem wynagrodze­
nie roczne po 1700 złr. płatne w równych 
ratach z góry a oprócz tego osobne wyna­
grodzenie za przedsięwzięte podróże służ 
bowe według wymiaru dyet i kosztów po­
dróży dla urzędników państwowych VIII. 
klasy rangi.

Co do innych warunków odsyła się 
interesowanych do postanowień kontraktów 
służbowych których formularze we wszy­
stkich powiatowych Dyrekcyach skarbu tu­
tejszego kraju przeglądnięte być mogą.

Wymogi do osiągnięcia posad są na­
stępujące;

1) Obywatelstwo austryackie,
2) prawny nieposzlakowany charakter,
3) dowód ukończenia chemiczno-techni- 

cznego oddziału w austryackiej szkole poli­
technicznej i złożenia pierwszego egzaminu 
państwowego w takiejże szkole co najmniej 
z klasyfikacyą „uzdolniony" ewentualnie do­
wód odbycia szkoły gorzelniczej z dobrym 
postępem.

4 co najmniej jednoroczne praktyczne 
zajęcie przy techuicznem kierownictwie ru­
chu gorzelni,

5) Znajomość języków krajowych. 
Ubiegający się o powyższe posady 

mają wnieść należycie udokumentowane po­
dania w przeciągu dni czternastu od dnia 
pierwszego ogłoszenia niniejszego kunkur- 
su w „Gazecie Lwowskiej" do Prezydyum 
ck. Dyrekcyi skarbu we Lwowie.
Z Prezydyum ck. krajowej Dyrekcyi skarbu 

Lwów, dnia 26 lipca 1890.

L. 52882 (4832 1— 3
O b w i e s z c z e n i e .

Z końcem bieżącego roku upływa o- 
kres czasu, na który rządowe stacye my 
tnicze w Galicyi wydzierżawione zostały i 
w bieżącym roku przeprowadzoną zostanie 
licytacya celem dalszego wydzierżawienia 
tych stacyj mytniczych.

Na tych stacyach mytniczych których 
korzystne dla wysokiego skarbu wydzierża­
wienie nie mogłoby nastąpić, prowadzony 
zostanie pobór myta w własnym zarządzie 
a pobór ten w własnym zarządzie poruczony 
być ma w pierwszym rzędzie za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem pensyonistom, prowi- 
zyonistom, kwiescentom i inwalidom, o ile- 
by tacy byli gotowi do objęcia czynności 
poboru myta pod przystępnemi dla skarbu 
warunkami i posiadali ku temu fizyczne i 
umysłowe uzdolnienie.

Pensyoniśd, prowizyoniści, kwiescenci 
inwalidzi, którzy mają chęć ubiegania się 

o podobne zajęcie na jednej z tutejszo kra­
jowych rządowych stacyach mytniczych i 
posiadają ku temu uzdolnienie, winni się 
zgłosić najdalej do końca października b. r. 
pisemnie do tej c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu, w której okręgu dotycząca stacja 
mytnieza leży, mniemając przy której sta- 
cyi mytniczej gotowi by byli, sprawować 
pobór myta i za jakiem wynagrodzeniem.

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów, dnia 22 lipca 1890.
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L. 6158 (4793 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Teo­
dora Polańskiego, iż przeciw niemu i spól- 
nikom wniósł na dniu 7 czerwca 1890 1. 
6158 Mikołaj Polański pozew o zapłatę 
180 zł. aw.

Do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
termin na dzień 8 sierpnia 1890 o godzi­
nie 9 rano, ustanawiając dla Teodora Po­
lańskiego kuratorem p. adwokata dr. Rado- 
myskiego.

Wzywa się więc tego Teodora Polań­
skiego, aby przed powyższym terminem 
udzielił temuż kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi, lub sobie innego obrał zastępcę, 
inaczej rozprawa z tymże przeprowadzoną 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 22 czerwca 1890.

L. 6674 "  “  (4809 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kutach za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Franciszka Janczewskiego, 
że Rozalia Janczewska wniosła dnia 15 
marca 1890 do 1. 2982 zgłoszenie prawa 
własności do ^części realności wyk. hip, 
1. 475 gminy Kuty objętej na tegoż Fran­
ciszka Janczewskiego zapisanej, na które to 
zgłoszenie termin do rozprawy na 28 sierp­
nia 1890 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się więc Franciszka Janczew­
skiego, aby przy powyższym terminie oso­
biście lub przez należycie wykazanego peł­
nomocnika się jawił, lub też wcześnie 
przed terminem stosowną informacyę usta­
nowionemu dla niego kuratorowi W ojciecho­
wi Kniaziowi z Kut udzielił, inaczej bo­
wiem złe skutki z zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisaćby musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 27 czerwca 1890.

L. 14337 (4821 1 - 3 )
C k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że kandydat notaryalny Jan Ma- 
czyszyn zamianowany dekretem z dnia 20 
marca 1890 1. 5221 zastępcą dr. Stanisława 
Strzelbickiego, c. k. notaryusza w Ropczy­
cach na czas 6-tygodniowego urlopu osta­
tniemu udzielonego, rozpocząć ma urzędo­
wanie z dniem 28 lipca 1890.

Tarnów, dnia 24 lipca 1890.

L. 10145 (4767 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nachmana Rosen że na prośbę Lazara Be- 
chera przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. aw. zpn. pod dniem 4 
lipca 1890 1. 10145 wydano i że takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Landesbergowi doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Nachmana Rosen, ażeby możli­
we środki obrony kuratorowi podał lub są­
dowi innego zastępcę wskazał gdyż w ra­
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem we­
dle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 5 lipca 1890.

Kuratele.
L. 4588 (4777 3_ 3)

Lesia Makowejczuka Stefana z Tułu- 
kowa uznaje się na mocy uchwały ck. Sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia 12 paź­
dziernika 1889 L. 11805 zatwierdzonej po­
stanowieniem ck. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie dtto. 27 maja 1890 L. 3790 
marnotrawcą, kuratorem dla niego ustano­
wiono Mikołaja Kostyniuka z Tułukowa*

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, dnia 8 czerwca 1890.

L. 14358 (4806 2 —3)
Das k. k. Kreis ais Handelsgericht in 

Tarnów macht dem dem Wohnorte nach 
unbekannten Moser Leister bekannt, dass 
Dawid Osterweil eine Klage de pn.es 23 
Juli 1890 Z. 14358 wegen Zahlung der 
Wechselsumme von 150 fi. sng. gegen ihn 
eingebraeht habt und dass der iiber die- 
selbe erlassene Zahlungsauftrag dem fiir 
ihn mit Substituirung des.dr. Wictor Sehan 
zer Adwokaten in Tarnów, bestellten Cura
a°a \r\ H.ein£1lcłl , Kronhelm Nordheim, 
Adwokaten in Tarnów, zugestellt wird. 

Tarnów, am 24 Juli 1890.

L. 3429 (4780 2- 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziems. z dnia 10 czerwca 1890 1. 3429 
w celu przekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem ck. Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 6 września 1890 1. 
14868 w kwocie 2428 złr. 93ł/i ct. wa. za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napo­
jów  propinaeyjnych w majętności Nowosiel­
ce Kozickie, Zdzisława Józefa 2 im. Nowo- 
sieleckiego własnych objętych księgą hypo­
toczną większej posiadłości Dom 223 pag 
4-33 n 23 haer. wzywa po myśli § 7 ces. pat. 
z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. p. wszystkich 
których wierzytelności na wymienionej ma­
jętności do dnia oddzielenia zostały zahy- 
potekowane aby roszczenia swe do dnia 
10 września 1890 ustnie lub pisemnie w 
tymże ck. Sądzie obwodowym tern pewniej 
zgłosili, iż wrazie niezgłoszenia uważani 
będą za zgadzających się na przekazanie 
ich wierzytelności na kapitał wynagrodzę* 
nia w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hypotecznem, nie będą więcej przy, rozpra­
wie słuchani, i utracą prawo wnoszenia ja ­
kichkolwiek zarzutów lub środków prawnych 
przeciw ugodzie przez interesowanych w 
myśl § 5 ces. pat. z 25 września 1850 1. 
374 dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby w 
takowej ich pretensye w miarę pierwszeń­
stwa hypotecznego na kapitał wynagrodze­
nia przekazane, albo według §. 27 ces. pat. 
z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. p. przy 
gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię i 
nazwisko, i miejsce zamieszkania zgłasza­
jącego, i jego  ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel­
ności hypotecznej w kapitale i odsetkach 
o ile takowe mają równe prawo z kapita­
łem, oznaczenie hypoteczne pozycyi zgło­
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tut. c. k. Sądu 
obwodowego, wymienić pełnomocnika w Sa­
noku zamieszkałego upoważnionego do od­
bioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych do­
ręczone były.

Sanok, dnia 14 czerwca 1890.

. 3860 (4716 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

og ła s z a , że ustanowił w sprawie przekaza­
nia kapitału wynagrodzenia za zniesione 
pruwo poddańeze w majętności „Lisowce 
część" dla z miejsca pobytu nieznanego Ja­
na Nowosielskiego, tudzież dla z życia i 
miejsca pobytu nieznanego Maryana Nowo­
sielskiego, kuratora w osobie p. adw. dr. 
Delinowskiego z substytucją p. adw. dr. 
Trzecieckiego, i tych nieobecnych wzywa, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielili po­
trzebne informacyę, lub innego zastępcę 
ustanowili, gdyż inaczej złe skutki sobie 
sami przypisać będą musieli.

Tarnopol, dnia 5 lipca 1890.



\ §

L. 8950 (4742)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­

ko Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w  
rejestr handlowy dla firm pojedynczych fir­
mę: „Grzegorz Jawetz dzierżawca młyna wal­
cowego i gorzelni w Koszyłoweach". 

Tarnopol, 14 czerwca 1890.

M i l  a *  l

Karola Bałłabana
we

1697
Lwowie

poleca

wsielkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym.

. 10 złr. 80 et

L. 3058 (4712 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­

damia Wojciecha Wapińskiego, że przeciw 
niemu wniosły Teresa Heinriehowa i Teo­
fila Królowa na dniu 19 maja 1880 1. 3053 
pozew o uznanie prawa własności połowy 
ciała hipot. lwh. 294 gm, kat. Jasło, który 
to pozew do wniesienia pisemnej obrony 
w dniach 90 zdekretowany i ustanowione­
mu dlań kuratorowi adw. Dr. Chwalibogo- 
wi w Jaśle doręczony został.

Wzywa się zatem Wojciecha W apiń­
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, aby 
śrooki obrony ustanowionemu kuratorowi
podał, lub innego pełnomocnika obrał, gdyż .. .
inaczei skutki zaniedbania sam sobie przy- P°?°JaetL kuchni, spiżarni, sieni z praluią i weran- jnaczej SKUtKi zamea p j  j zle oszklonej, przytem 16 morgów dobrego gruntu
pisze.   j (role, łąki i ogrody) w jeduym kawałku, % budyn-

5 kilo Mo ku arabska .
*  Jaw j złota 
» Ceylon grubo-ziarnista 
» „ I  ednia .
n Kuba wyśmienita 
n Laguaira grubo ziarnista 
n Guateinala , 
j, Jamaika 
n Rio laró 
n Santos .

Franko na każdą stacyę pocztową.

“ w T K S T
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i F a l o r y ł r a ,  
che mi c any eh

•W 3T t-W O rÓ T 77- 
i M w oiow ych

S p ó łk i  k o m a n d y t o w e j  J u lia n a  W a n g a
we Lwowie, kantor ul. Hetmańska 22

zwraca uwagę Szanownych P. T. Odbiorców, że mogą jeszcze korzystać z wyjątkowo na ten rok
bardzo zniżonej taryfy kosztów transportu

Mączki kościanej nawozowej
a to: od jednego wagonu (100 otn. m .), za każdy kilom etr: na kolei Karola Ludwika, c. k. P ań­
stwowej i Lwowsko-Czerniowieokiej po 10 ct., na kolei Jarosławsko-Sokalskiej po 12 et., na kolei 
Lwowsko-Bełzkiej i lokalnych po 20 ct., lecz tylko za nadesłaniem karty zamówienia, które to 

karty wszystkie c. k. Starostwa na żądanie interesantom wędają.
U prasza przeto  o  w czesne n ad syłan ie  ty ch  k a rt zam ów ień , 4390

Jasło, 24 maja 1890.

L. 3403 (4774 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Potemskiego, że Pa­
weł Bida wniósł przeciw niemu dnia 22 maja 
1890 1. 3403 pozew o uznanie prawa wła­
sności do parc. gr. 1. 1800/2 w Batiaty- i 
czach, i że w skutek tego ustanowiono dla 
niego kuratorem Mykitę Kebeca z Batia- 
tyez.

Wzywa się przeto pozwanego, aby przed 
terminem do rozprawy na dzień 20 sierp­
nia 1890 wyznaczonym albo ustanowionemu 
kuratorowi dał informacyę, albo innego za­
stępcę sobie obrał i o tern sąd zawiadomił.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 24 maja 1890.

kami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane p i­
wnice a 1 ziemna, studnia pompowa w skale z wy­
borną wodą źródłową, całe obejście (budynki) opar- 
kanione, wszystko zupełnie nowe i doskonale budo­
w any w miejscu piękn m blisko lasu i młynówki, 
w której kąpaó się można, 10 kilometrów od Lwowa, 
z powodu stosunków familijnych do sprzedania. D łu ­
gów żadnych, cena 7000 zł. w. a. Ńa żądanie ma- 
żna nabyć także inwentarz żywy i martwy. — Blio- 
sza wiadomość z grzeczności w Adm inistracyi „Gż- 

zety Lwowskiej".

Doniesienia prywatne.

Dla Pań!
Bez ognia i bez najmniejszego swądu pra­
suje się na taniej i najpiękniej żelazkami 
„ j p a t e n t - B ł i g e l e i s e n  Ar E r z b - A l b r .
B v iq u e tte s tł. Nabyó można w każdym 

lepszym handlu towarów żelaznych.
*  4812

P n r ^ P i l p  do sprzedania przy ulicach 
JL d i i  O u l C  M ick iew icza , B ra jerow sk ie j , 
P od lew sk ieg o , Szopena, M oniuszki, K azim ie­
rzow sk ie j, również kam ien ice przy tych ulicach 
Bliższych informaeyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytu acy jny , zawierający również otoczenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie PP . 
reflektnntów bezp łatn ie  Zarząd realności Emila 
Bertemiliana B R A JE R A , L wów ulica Brajerow- 
ska L . 10. 2348

A lojzy  Hubner
we Lwowie

u lic a  K a r o la  L u d w ik a  13
poleca 2766

Cement —  Gips —  Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum —  Eiicator —  Farby do 
fasad —  Farby olejne —  Farby na 
dachy-— Lakier na dachy—  Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pom p— Węże do sika 
wek —  Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do maszyn— Kasy ognio­

trwałe —  Maszyny do prania.
Alojzy Hubner, Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

JAN I H N A T O  W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

M A L I N Y ) ! , I N A  Twarz opryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szczególnem 
-LI u u r i . ą  -CL działaniem Magnoliuy odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­

woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 zł. 50 ct.
OTYITĆNT AT ,TN A Cmdr płynny) nadaje twarzy piękną i przyjemną

L k  1Xj L s j konserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka 10 ct
białość, ódświeżs

KREM roślinny. B i a ł e  • p i ę k n e  r ę e e  !  I otrzymuje się po kilkurazowem natar 
eiti kremem roślinnym. —  Słoik 80 ct.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk ptdrłkoe2 ô“ieni!*_grQbego
PROSZEK do czyszczenia paznogei,

Cena 1 zł. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, zamiast zwykłej wody, 
która, jak  wiadomo za­

wiera wielo wapna, przez eo skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka 
zawierająca */« litra 25 ct.

Ńabyó można we L W O W IE  w sklepach w łasnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 
róg W ałowej L. 25, w K R A K O W IE  Sukiennice L . 20, w CZERN IO W CACH  Rynek L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360

W

W szystkie techniczne artykuły
potrzebne dla

młynów, gorzelń, Ibrowarów, tartaków, kopalń nafty 1 t. p.
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów

H. Oehmanna w Krośnie.
872

i ^ ł n s a e n i e * 4727 Ogłoszenie lieytacyi.
■ o o -

Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy

MORSZYN
otwarty od 10 maja.

Kąpiele solankowe, borowinowe, hy­
droterapia, kąpiele słoneczne, mięsie- ryeh składy są przygotowane, raczą się zgło-

J a r n u t r h  d o ro czn y  w  U n io w ie
odbędzie się w tym roku jak lat poprze­
dnich w drugiej połowie sierpnia 1890.

Z a d a tk i na sklepy, budy i na plsce 
przyjmuje we Lwowie p. M. Sembratowicz, 
introligator zamieszkały pod 1. orj. 12 ul. 
Jagiellońska począwszy od dnia 27 lipea 
1890, na miejscu zaś w Uniowie od dnia20 
sierpnia 1 890.

P P . kupcy i interesowani zamierzający 
nająć sklepy i stanowiska na towary w tym 
roku na jarmark w Uniowie, w szczególno- 
'ci pp. kupcy skór wyprawionych, dla któ-

nia Ergostat, elektryka. s><5 ™  l  ^datkam i ustnie lub pisemnie
Cena tygodniowa wraz z leczeniem u P- Sembratowieaa. Pośrednictwo faktorow

od 24 zł. 50 ct.
Z a m ó w ie n ia  a d r e s o w a ć  n a le ż y

B r . A . M edw ey,
Mornzyn. 3051

S K Ł A D  K A W Y
ARTURA KOSOOKIEGO

pod godłem

s

II
.wykluczone.

Z administracyi dóbr metropolitalnych.

7O d d z i a ł  z a s t a w n i c z
galicyjskiego BASRU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim maja 1890 r. zastawy, dnia 4 i 5 sierpnia 1890 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację ( w  myśl 
| 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
U w a g a .  W dniu  ̂ lieytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna

Lwów. dnia 30 czerwca 1890 41' 6

U l

£
0
£  _1Mdl
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£ /

CMCM

>*IMO
13-

w e  L w o w i e
u lic a  C h o r ążezyzn a  L . 22 

poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w n ą l lf i iw ji  h UMI n n k w h

i sprzedaje 5
1 kilo zł. 2, na prowincyę 4 *A 

kilo zł. 10
franko.

Kawa palona pół kilo zł. U20. 
Odbiorcom nad 50 kilo opnat-

Nie mam wcale tych gatunków kawy, która dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Nur 1 fl. Erste Ziehung

14. August
V

iener Ausstellungs-Lose
2 Haupt

A T  41

Treffer
von je

Mssieimng
50.000 f l .  W e r t h

m
Jedes Los giltig

Keide Z ieh u n g en
I non ń li fl sind zu haben in Lemberg beim Kitz & Stoff, Aug, Schellenberg, 
BlluD d. 111, Sokal & Lilien, Jacob Stroh und H. Jonasz. ł7#8

Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Z a r z ą d c a  W ła d y s ła w  J . W e b e r .) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


